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Cena 20 Śroszy 


Pięć projektów przedłoży komisja mandatowa w dn. 10 września 


Nowy pian 


GENEWA, 18 sierpnia. (Tel. 
wÈ). Sekretariat ligi narodów 
ogłosił porządek dzienny sesji 
rady ligi narodów, której 0- 
twarcie nastąpi 10 września. — 
Na porządku dziennym figuru- 
je sprawozdanie komisji manda 
towej o zes palestyńskiej. 


Komisja mandatowa, która 
wczoraj zakończyła swe prace, 
przesłała już dziś sprawozdanie 
generalnemu „sekretariatowi li- 
gi narodów. 

Sprawozdanie to przesłane bę 
dzie do angielskiej władzy man 
datowej oraz do wszystkich 
członków rady ligi narodów. 

Sprawozdanie ~ palestyńskie 
komisji mandatowej składa się 
— jak się dowiaduje nasz ko- 
respondent z trzech części. 

PIERWSZA. CZĘŚĆ 
żawiera uwagi dotyczące spra- 
wozdań władzy mandatowej o 


©) 
RTP - STO CZE SER 
TOZWiĘ 
iUZWiGZa 
administrowaniu Palestyną w 
latach 1935-36. 

Omawiane są przy tym rów- 
nież rozruchy — palestyńskie, 
przy czym nie brak też uwag 
krytycznych eo do zachowania 
się administracji palestyńskiej 
w okresie rozruchów, 


W DRUGIEJ CZĘŚCI 
komisja mandatowa omawia pe 
tycje, jakie wpłynęły w spra- 
wach pałestyńskich zarówno od 
żydów jak į od arabów. 


wady utrzymania mandatu, pod 
kreślając, że krytyczna sytuacja 
w jakiej Palestyna się znalazła 
pod reżymem mandatowym, — 
jest głównie skutkiem zaostrza- 
iącyeh się antagonizmów naro- 
dowych i wrogości arabskiej w | 
stosunku do dążeń żydowskich. 


2. Drugie rozwiązanie idzie w 
kierunku wprowadzenia zmian 
do obeenego mandatu. głównie 
w kierunku usunięcia pewnych 
wątpliwości. jakie nastręczają 


TRZECIA CZĘŚĆ 


sprawozdania — najważniejsza 
— zawiera analizę proponowa- 
nych rozwiązań problemu pa- 
lestyńskiego. 

Sprawozdanie wyszczególnia 
PIĘĆ BO ROZWIĄ- 


1, Utrzymanie mandatu w o- 
becnej postaci. Komisja precy- 
zuje swą opinię na korzyści i 


interpretacje niektórych posta- 
nowień mandatowych. 

3. Projekt skanionizowania 
Palestyny. 

Oba ostatnie rozwiązania 
(zmiany mandatowe i kantoni- 
zacja) komisja mandatowa po- 
traktowała bardzo krótko, da- 
iąc-przez to.pośrednio do zro- 
zumienia, że nie przypisuje im 
większego znaczenia. 


4. Projekt podziału. To roz- 
wiązanie komisja potraktowała 
najobszerniej. Zajmuje ono w 
jej sprawozdaniu 16 stron. Ko- 
misja rozważa w sposób objek- 
tywny. Korzyści i wady planu 
podziału, omawiając jednak 
projekt ten wyłącznie z punktu 
widzenia zasadniczego i nie 
wchodząc w takie szczegóły, 
jak granice i obszary projekto- 
wanych państw, żydowskiego i 
arabskiego. 

Największe jednak zaintereso 
wanie budzi fakt, że komisja 
mandatowa wysuwa w swym 
sprawozdaniu dla rady ligi na- 
rodów także całkiem 
NOWY PLAN ROZWIĄZANIA 
PROBLEMU PALESTYŃSKIE- 

GO. 

Plan ten — jak komisji za- 
znaczą — miał się wyłonić w ta. 
ku dyskusji ogólnej. , 

Na razie nie udało się jeszcze 


nia problemu żydowsko-arabskiego 


dowiedzieć, na jakich zasadach 
nowy ten plan ma się opierać. 

Wiadome jest jednak, że ko- 
misja mąandatowa ogranicza się 
do merytorycznego zreferowa- 
nia tego piątego rozwiązania, 
nie zajmując wobec niego —jak 
zresztą dobec innych rozwiązań 
| — żadnego stanowiska. 

Dając wyczerpującą analizę 
zarówno dodatnich jak i ujem 
nych stron wszystkich możli 
wych rozwiązań, komisja pozo- 
stawia ostateczną decyzję ra- 
dzie ligi narodów. 

Jak sądzą sprawozdanie ko- 
misji mandatowej ogłoszone hę- 
dzie w pierwszych dniach wrześ 
nia. 

Przy omawianiu planu po- 
działa Palestyny według pro- 
jektu komisji Peela, komisja 
mandatowa omawia szczególnie 
wyczerpująco konieczność ozme 
czenia: okresu przejściowego. 


Lepszy podział niż utrzymanie mandatu 


Prof. Weizmann 


stw 


ZURYCH, 18. 8. (Tel. wl). — 
Wczoraj o godz. 10 rano otwartą 
została V sesia rady Agencji 
Żydowskiej. Na sali zgromadzo- 
nych jest przeszło 200 delega- 
tów. 

W przemówieniu inauguracyj 
nym lord Melchett wskazuje, że 
rada Agencji Żydowskiej ma do 
rozpatrzenia sprawy niezwykłej 
wagi, które decydować mogą o 
losach żydowskiego dzieła odbu 
dowy Palestyny. 

Lord Melchett wspomina o ży- 
dach poległych podczas rozru- 
chów palestyńskich, których pa- 
mięć zawsze pozostanie świętą 
dla narodu żydowskiego. Wszy- 
scy delegaci powstają z miejsc, 
aby uczcić pamięć poległych. 

„Następnie „wysłuchano powita 
nia przedstawicieli rządu angiel 
skiego. 

Po krótkim przemówieniu po- 
wiłalnym pana Saly Mayera w 
imieniu federacii gmin żydow- 
skich w Szwajcarii zabrał głos 
dr. Weizmann, celem wygłosze- 
nia expose politycznego. Dr. 
Weizmann zaznaczył, że sjoniś- 
ci stanowisko swe wobec cen- 
tralnego problemu dzisiejszych 
obrad uzależniają od stanowi- 
ska jakie zajmie rada Agencji 
Żydowskiej.. 

Weizmann apeluje do rady 
Agencji, aby wyszła z tych obrad 
równie zjednoczona jak kongres 
sjonistyczny wobee świata ze- 
wnętrznego pomimo .wewnętrz- 
nej różnicy zdań. 

Omawiając problem stosun- 
ków żydowska - arabskich dr. 


Weizmann oświadczył: słusz- 
nym jest twierdzenie, że kwestia 
pokoju z arabami jest kluczo- 
wym zagadnieniem sytuacji. 


Sjoniści dawno już zapropo- 
nowali platiormę pokoju i nadal 
wszelkimi możliwymi środkami 
dążyć będą aby doszło do poro- 
zumienia i do ustanowienia przy 
jaznych, sąsiedzkich stosunków. 
Lecz każdy pokój winien się o- 
pierać na zasadzie wzajemności 


Podobnie jak żydzi uznają a-| 
rabskie aspiracje w krajach a- 
rabskich, powinni też arahowie 
uznać aspiracje i prawa narodu 
żydowskiego do życia w małym | 
lecz własnym kraju żydowskim. | 
Dr. Weizmann składa następ- 


Państwo żydowskie zaprojek- | 
towane przez komisję królewską 
zgłosi być może akces do fede- 
racji krajów arabskich. Leez 
pierwszym i najważniejszym wa 
runkiem takiego kroku jest: spo| 
kój w Palestynie. 

Chcemy w Palestynie żyć wła | 
snym życiem i tego za żadną ce 
nę wyrzec się nie możemy. Ma- 
my co ofiarować arabom i na tej 
podstawie oczekujemy  porozu- 
lenia z narodem arabskim. To 
co zaofiarujemy jest dosyć cen-| 
ne, aby mogło stanowić podsta- 
wę ugody. 

Z kolei dr. Weizmann prze- 
chodzi do omawiania sprawo- 
zdania komisji królewskiej za- 
znaczając, iż owa Księga Niebie- 


nie następujące doniosłe oświad 
czenie: 


KAIR, 18 sierpnia. W rozmo- 
wie z jerozolimskim korespon- 
dentem pisma „La Patria“ wy- 
chodzącego w języku francus: 
kim w Kairze, mufti Jerozoli 
my Hadź Amin el-Husseini o- 
świadczył i. in.: 

„Palestyna jest arabską już 
od wielu pokoleń, Jest tylko jed 
no wyjście z sytuacji — utwo- 
rzenie państwa arabskiego w 


ska jest doniosłym dokumentem 
którego liczne rozdziały posłu- 


tym kraju Żydzi miejscowi ko- 


żyć mogą za podstawę dla przy- 
szłości Pałestyny. 

Zanim Agencja Żydowska 
przystąpi do dyskusji Weizmann 
uważa za konieczne wskazać, iż 
władza mandatowa stoi stanowi 
sku, że dalsze wykonywanie 
mandatu w obecnych warun- 
kach międzynarodowych jest nie 
możliwe. 

Stanowisko sjonistyczne spro 
wadza się do tego, aby kontynuo 
wać rokowania z władzą manda 
tową opierając się na następują- 
cym punkcie zasadniczym: czy 
zalecenia komisji królewskiej 
umożliwią intensywny rozwój 
Palestyny i powstanie warun- 
ków dla wielkiej imigracji i ko 
lonizacji oraz wolnego kształto- 
wania żydowskiego życia naro- 
dowego. 


(odzień bedzie się coś działo 


Niesłychane pośróżki mufíiego Jerozolimy 


narodowej. Nie chcemy słyszeć 


rzystaliby z tych samych praw, io żadnym państwie żydowskim 
z których my wszyscy będzie- ;w naszym kraju. — Nie jestem 


my korzystali. Podkreślam: Ży- 
zi miejscowi — gdyż imigracja 
natychmiast musiałaby być 
wstrzymana. My nie jesteśmy 
odpowiedzialni za przyrzecze- 
nie lorda Balfoura. Mandat po- 
winien być zlikwidowany i 
wraz z nim wysiłki w kierunku 
utworzenia żydowskiej siedziby 


wrogiem żydów, mieszkających 
w Palestynie. Niech się jednak 
mają na baczności. Gdy tylko 
utworzy się państwo żydowskie 
na naszej ziemi, każdego dnia 
coś będzie się działo. Podział 
Palestyny zaostrzy antagonizm 
arabsko - żydowski. 


zapowiada wstąpienie przyszłego pañ- 
a żydowskiego do federacji państw arabskich 


Przemówienie dra Weizman- 
na wysłuchane z wielkim zain- 
teresowaniem, gorąco oklaski- 
wane było przez obecnych 

Po expose dra Weizmanna za 
brał głos dr. Artur Ruppin, któ- 
ry wygłosił referat oświetlający 
z punktu widzenia gospodarcze- 
go centralny problem polityczny 
j M. in. dr. Rup- 


nejipo dokładnym zważeniu 
wszystkich argumentów gospo- 
darczych i politycznych doszed 
łem do wniosku, że utworzenie 
państwa żydowskiego na obsza 
rze słanowiącym część Palesty- 
ny jest w obecnej sytuacji po- 
myślniejszym rozwiązaniem niż 
kontynuowanie mandatu. 

W naszym państwie — zazna 
czył Ruppin — będziemy świeci- 
li przykładnie, jak należy trakto 
wać mniejszość.. W, warunkach 
własnej państwowości żydow- 
kiej powsłaną możliwości wła- 
ściwego porozumienia między 
|żydami a arabami, porozumie- 
nia, które nie będzie oparte na 
dążeniu do wyrngowania ara- 
bów. 

Po referacie dr. Ruppina rada 
Agencji Żydowskiej wysłuchała 
referatu Eliezera Kapłana o 
sprawach finansowych. 

Po wysłuchaniu tego referatu 
prof. Spayer (Brukseła) zgłosi! 
wniosek, aby debata polityczna 
na sesji rady Agencji Żydow 
skiej, podobnie jak na kongre- 
sie sjonistycznym, odl la się 
iprzy drzwiach zamkniętych. 


s 
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JI.— „GŁOS PORANNY” _— 1937 


Mr. Zm 


Nowa burza nad Azia 


Rozwój wypadków na Dale 
kim Wschodzie zadaje kłam 
„optymistom*, którzy poç 
szali się tym, Japonia nie o- 
gřosiła prz ż Čhinom wojny, 
krwawe zaś incydenty mają 
charakter lokalny. 

Otóż obóz „optymistów“ ma 
bardzo krótką pamięć. 

Już od wielu dziesiątków lat 
Japonia trzyma się doktryny. 
wedle której akt ogłoszenia wej 
ny jest zbyteczny. Nie było 
przecież deklaracji wojny pod- 
czas wojny rosyjsko - japoń- 
skiej. Jak dalece rozpoczyna- 
nie kroków wojennych bez 0- 
głaszania wojny jest tradycyjną 
taktyką Japonii, widać również 
z tego, iż w bardzo popularnej 
powieści oficera marynarki 
Kiosuke Fukumaga „Japonia 
przeciwko U. S. A.*, zaopatrzo- 
nej wstępem admirała Nobusa- 
wa. komendant Maki torpedu je 
największy amerykański statek 
wojenny, stawiając rząd japoń- 
ski przed faktem dokonanym, 
co jest od szeregu lat charakte- 
rystyczną cechą japońskiego ml 
litaryzmu i imperializmu. Opty 
miści wciąż pocieszają się iym, 
iż między japońską partią wo- 
jenną, a japońską dyplomacją 
istnieje niezgoda, w rzeczywi- 
słości zaś je bierze górę 
partia wojenna, która konse- 
kwentnie przeprowadza oddaw- 
na wypracowany plan, znany 
pod nazwą testamentu barona 

Fanaki. 


O dokumencie tym pisaliśmy 
w związku z okupacją Mandżu 
rii przez Japonię. Przypomni- 
my więc jedynie, iż memoriał 
barona Fanaki formułuje japoń 
ską edycję doktryny Monroe. 
co ma oznaczać „Azja dia Ja- 
„ Oznacza to w konse- 


kich, podbój cika oraz eni 
enropejskich w Azji 4 posiada- 
nych przez U. S. A. wysp na o- 
reanie Spokojnym (kraje mórz 
południowych — Australia i O- 
ceamia), | 
_ Oznacza fo Konflikt zbrojny 
nie tylko zę tO 
R. ale również ze Słanami ZE 
dnoczonymi , W. Bryfanią 
Fracją. Rzecz jasna, iż Japonia 
nie myśli wojować odrazu na 
wszystkich frontach. Zresztą 0- 
bok drogi orężnej Japonia pu- 
szcza w ruch środki dyploma- 
tyczne 1 gospodarcze. uporczy- 
wie wykorzystując sprzeczność 
interesów, dzielącą jej ewentu- 
alnych przeciwników oraz chwi 
lową słabość wielkich mo- 
carstw konkurencyjnych. 

W dziele stopniowej realiza- 
cji planu bar. Fanaki Japonia 
uczyniła już bardzo dużo. 

Państwo „chryzantem i kwi- 
tnącej wiśni* okupowało Man- 
dżurię, utworzyło pseudo - nie- 
zależne państwo Mandżn-Kuo, 
opanowało kolej Wschodnio - 
Chińską, wprowadziło w czym 
zasadę, iż w Chinach nie jest 
dopuszczalna jakakolwiek inter 
weneja (nawet finansowa) bla- 
teh mocarstw bez zgody Japo- 
nil. 

Przy przeprowadzeniu wszy- 
stkich tych kolejnych celów 
nie było istotnej różnicy po- 
między partią wojenną. a Tze- 
komo pacyfistycznym minister- 
stwem spraw zagranicznych Ja 
ponii. Rozdmuchiwane przez 

„optymistycznych“ publicy: stów 

konflikty i tarcia nie dolyczą 
bynajmniej celu, a jedynie tak 
tyki. 

Po podboju Mandżurii Japo- 
nia przystąpiła do przygotowy- 
wania podboju Chin. który za- 
mierza przeprowadzić stopnio- 
wo. W tym celu Japonia wysu- 


neła tezę. iż Chiny Północne 
słanowią domenę wyłącznych 


jnie zapewniaj. 


wpływów Japonii, W ten spo- 
sób Japonia dążyła do sławet- 
nej lokalizacji ewentualnego 
konfliktu zbrojnego w Chinach, 
a zarazem- zmniejszenia pola 
tarć z W. Brytanią i St. Zje- 
dnoczonymi. Jednocześnie po- 
sługuje się dyplomacja japoń- 
ska  straszakiem komunistycz- 
nym (zarówno komunizmu chiń 
skiego, jak i Z. S. S. R.). Dy- 
plomacja japońska dąży do whi 
cia klina pomiędzy Rosję so- 
wieeką a W. Brytanię i Stany 
Zjednoczone. Wreszcie wzmoc- 
niła Japonia swą pozycję dy- 
plomatyczną przez zawarcie 
traktatu — „antykomunistyczne- 
go* z Rzeszą Niemiecką. 

Obok tej akcji dyplomatycz- 
nej Japonia przeprowadzała 
konsekwentnie akcję gospodar- 
czą i militarną. 

Wykorzystując, a nawet pod 
sycając waśnie wewnętrzne w 
Chinach, Japonia sprzyjała se- 
paratyzmowi w poszczególnych 
prowincjach Chin Północnych. 
Ostatnio Japonia próbowała 
ten brak jedności w Chinach 
zdyskontować, wysuwając tezę, 
że Chiny Północne znajdują się 
po za obrębem władzy rządu 
nankińskiego i że wobec tego 
obecny konflikt jest konflik- 
tem lokalnym, który Japonia 
załatwi bezpośrednio z władza- 
mi prowincji północnych. Nie 
mamy potrzeby dowodzić, iż te 
za ta jest zgoła dowolna i znaj- 
duje się w jaskrawej sprzeczno 


ści zt. zw. pozytywnym pra- 
wem międzynarodowym. 


Podbój Chin Północnych, 
zwłaszcza prowincji Hopei i 
Czachar został przez Japonię 


zapoczątkowany w r. 1935 i po 
sunięty tak dalece, że Japonia 
nie tylko udzielała „rad“ auto: 
nomicznym władzom tych pro- 
wineji, ale instałowała tam 
swe własne instytucje, importo 
wała towary bez opłacania cła 
i czyniła przygotowania mili. 
tarne do decydującej akcji oku- 
paey jnej. 

Dla rozpoczęcia tej akcji Ja- 
ponia wykorzystała moment 
; wewnętrzno - politycznego osła 
bienia Sowietów. Japonia „mac 
nęła* Sowiety przez okupację 
rosyjskich wysp  pogranicz- 
nych, a skonstatowawszy  „u- 
stępliwość* Z. S. S. R, prze 
szła de energicznego natarcia 
zbrojnego na Chiny Północne. 

Nader charakterystyczvy jest 

zytym obrany przez Japonię 
pretekst. t. zw. ineydent w Lu- 
kanorou. Jest to bardzo wa: 
ne pod względem  stralegic: 
nym miasteczko. leżące na linii 


kolejowej Pekin — Hankou. 
Otóż podczas przeprowadzo- 
nych w pobliżu  Lukanorou 


przez japońskie oddziały mane- 


wrów. ze strony rozkwaterowa 
nych w sąsiedztwie (Wanpiń| 
oddziałów chińskiej £9-ej dv 


wizji miał paść w stronę japoń 
ów strzał rew 
W drodze represji japończy- 


= Olbrzymie zamówienia chińskie 


czeska Skoda przyznała 


cy chcieli przeprowadzić w for 
cie Wanpin rew w celu od- 
szukania winowajcy strzału; 
chińczycy temu się przeciwsta: 
wili. Dowództwo japońskie wy 
sunęło tezę, iż sąsiadowanie od 
działów chińskich pod Wielką 
Ścianą z oddziałami japoński- 
mi stanowi źródło ewentual- 
nych stałych tarć i zażądało, 
by wojska chińskie, w szczegół 
ności 29 dywi z pod Peki- 
nu się usunęły. Wobec odmo- 
wy ze strony Chin Japonia roz 
poczęła okupację militarną, 

Incydent w Lukanoron przy: 
pomina włosko - abisyński in 
eydent w Ual - Ual. W obydwa 
wypadkach oddziały zaborcze 
zostały napadnięte w miejsce- 
wości, należącej 
które ma się stać przedmiotem 
zaboru, w miejscowości, w któ 
rej oddziały zaborcy właściwie 
nie powinny były w ogóle się 
znajdować. 

Chiny próbują stawiać ezyn 
ny opór, a będąc widocznie jes? 
cze słabe militarnie, usiłują do 
adzić do tego, by poważł- 
je starcie wojenne miau 
miejsce w Szanghaju, aby w 
ten sposób konflikt „lokalny“ 
stał się odrazu międzynarodo- 

y Japonia, której zale- 
ży na czasie, dąży do błyska- 
wiecznego przeprowadzenia oku 

Chiny będą usiłowały 
na zwłokę — zwłaszcze 
wobec niezdecydowanego stana 
wiska wielkich mocarstw. 


do państwa, |w 


W każdym razie groźny kon: 
flikt nad Pacyfikiem znajduje 
się w nowej fazie, która bynaj 
mniej nie oznacza wzmocnie- 
nia pokoju światowego. 

S. Cz. 


Manewr odwracający 
uwagę. 


„News Chronicle“ tHumaczy w 
następujący sposób atak japoń: 
ski na Szanghaj: 

„Atak japoński na Szanghaj 
ma prawdopodobnie na celu, po- 
dobnie jak w roku 1932, odwró- 
cenie nivagl rządu nankińskiego 
i mocarstw zachodnich od tego, 
eo podejmuje armia japońska na 
północy. Tak działo się wówczas 
Mandżurii, i tak samo dzieje 
się dziś w Chinach północnych, 
które japończycy zamierzają wła 
śnie zagrabić, Zagrożenie życia i 
mienia najbogatszej kolonii eu- 
ropejskiej na Dalekim Wscho- 
dzie jest znakomitym sposobem 
odwrócenia uwagi, ponieważ 
tehórzostwo mocarstw pod prze- 
wodem Anglii pokazało w- rokn 
1932, iż japończycy niczego nie 
potrzebują się obawiać ze stro- 
ny chińskiej, ani nawet moral- 
nego potępienia ze strony mo- 
earstw europejskich. Armię chiń 
ską japończycy niewątpliwie zdo 
łają doprowadzić do zastanowie- 
nia. Natomiast co do moralnego 
potępienia, to jesteśmy przeko- 
nani, że będzie im ono absolut- 


nie obojętne*. 


rzącowi mamkif= 


skiemu kredyt 10 milionów funtów szteri. 
Niemieckie czołgi i maszyny na Daleki Wschód 


PRAGA, (Tel. wł.). 

IW. czasie pobytu chińskiego 
ministra finansów dr. Kunga w 
Pradze Czeskiej sfinalizowano 
1|prowadzone od pewnego czasu 
pertraktacje w sprawie zawar- 
cia wielkiej umowy na dosta- 
wy. Pomiędzy zakładami Skoda 
z jednej strony a państwem 
chińskim z drugiej zawarta zo- 
stała umowa ramowa, wedle 
której 
zakłady Skoda przyznają Chi- 
nom kredyt przemysłowy w wy- 
sokości 10 milionów funtów. 
Szczegóły tego programu do- 
staw będą ustalone sukcesyw- 
nie, przy czym Chinom przysłu- 
guje prawo zarówno wyboru 
produktów dostarczanych jak i 
tempa dostaw. 

Sfery zainteresowane udzieła- 
ją nader skąpych informacji na 
temat szczegółów tych olbrzy- 
mich dostaw. Pozwalają jednak 
domyślać się, że idzie tu o nie- 
zwykłą tranzakcję, której fun- 
damenty finansowe można uwa 
żać za całkowicie zabezpieczo- 
ne. Nie zaprzeczają, że w ogrom 
nej części tych dostaw idzie o 
materiał wojenny, ale jednocześ 
że umowa ta sta 
nowi cz składową programu 
odbudowy gospodarczej Chin. 
Przede wszystkim idzie o 
rozbudowę kolei chińskich przy 
współpracy firm czechosłowac- 

kich. A 


Minister finansów Kung i inni 


przedstawiciele Chin bawili w o-|wiz na zakup surowców. Dalsza 


statnich czasach również w sto- 
licach zachodnich, gdzie przede 
wszystkim 
w Londynie i Paryżu zawarli 
umowy na większe kredyty fi- 
nansowe. 
Umowy w sprawie dostawy to- 
warów nie były możliwe, ponie- 
waż przemysł zbrojeniowy 
państw zachodnich, wobec ol- 
brzymich programów zbrojenio- 
wych własnych, jest zaledwie w 
stanie pokryć wewnętrzne zapo- 
trzebowanie. Tej okoliczności za 
wdzięczają firmy ezechosłowac- 
kie otrzymane zamówienia. 
Część zamówień ma być na- 
tychmiast dostarczona. Zapłata 
nastąpi częściowo w gotówce, 
aby pokryć zapotrzebowanie de- 


zə zwiedzeniem Wiednia, 


Za 
i informacje; 


Łódź, Piotrkowska 60 


pisy 


zapłata za dostarczone towary 
następować będzie etapami, tak 
że każdorazowo jedynie drobna 
część całego kredytu będzie o- 
twarta. Jako zabezpieczenie na- 
leżności 

zakłady Skoda otrzymały wyjąt- 

kowe gwarancje, 

zwykle przyjęte przy międzyna- 
rodowych pożyczkach. 

Co się tyczy wykonania o- 
gromnego programu dostaw, to 
nie jest jeszcze ustalone, czy rów 
nież inne firmy partycypować 
w nich. będą. Uchodzi jednak 
za prawdopodobne, że pewne ar 
tykuły, wobec innych termino- 
wych zobowiązań zakładów Sko 
da, wykonane będą przez inne 


„ARGOSY organizuje wycieczki: 
na SYCYLIĘ — do Raju Europy 


do WARNY (z pobytem w Domu Polskim) 


do JUGOSŁAWJI (autokarem) 
przez Autostrady ALPEJSKIE 


Stałe wycieczki '14--dniowe 
do PARYŻA 


„ARGOS” 


firmy czechosłowackie. W. ja- 


Rzymu, Wenecji, Florencji, 


autokarami, statkami 


Neapolu, Salzburga kolej. 
23.1X. —18.X. zł. 7 VES. — (olej - II kl, statokl- kl. 
do CARMEN-SYLVA 1IX—161X z} 246— 
RMEN-SYLVA i KONSTANTYNOPOLA. 
AR i 1IX—18.X zł 370.— 


1.1X—30.1X 
2.IX—22.1X 
2.1X—171X 


tel. 107-86 


kim czasie cała umowa będzie 
wykonana, nie jest jeszcze usta- 
lone, ponieważ decydujące w tej 
sprawie będą żądania chińs 
Ale ze strony Chin zapewniają. 
że 

cały program wyczerpany bę- 
dzie najwyżej w ciągu 6 do 7 lat, 
a prawdopodobnie jeszcze wcześ- 
niej. 

Powikłania wojenne na Dale- 
kim Wschodzie wywołały oży- 
wienił w całym ciężkim przemy 
śle czeskim. 

Fabryka amunieji Sellier & Bet 

lot, 

która od lat dostarcza do Chim, 
również pertraktuje w sprawie 
nowego wielkiego zamówienia, 
Dostawa tych wyrobów odbywa 
się na podstawie zwyczajów mię 
dzynarodowych za gotówkę. 

BERLIN, 18. 8. (Tel. wł.). — 
Podczas swej ostatniej wizyty 
w Berlinie minister finansów 
Chin dr. Kung udzielił niemiec- 
kim koncernom przemysłąwym 


większych zamówień na dosta- 
wę tanków i maszyn różnego ro 
dzajn. 

Litwinew w Marien 

kadzie 

MARIANSKE ŁAZNE, 18. 8. 
(Tel. wł). — Potwierdzają się 
wiadomości o pobycie Litwino- 
wa w Marienbadzie, który bawi 
tu juź od 4-ch dni; zachowując 
Ścisłe incognito popija mocza- 
pędną wodę ze źródła Rudolfa. 


nr. 351 


39.VM.— „GŁOS PORANNY" — 1937 


P. Prezydent Rzpiitej| 


na uroczystościach „Ty-| 
godnia Gór* 


WISŁA, 18.8. (PAT) Dziś 
a godz. 10.40 przybył da Wisły 
p. Prezydent Rzplitej prof. Ignacy 
Mościcki z małżonką w otoczenia 
członków domu wojskowego. Na 
dworcu powitał p. Prezydenta wo- 
jewoda śląski dr. Grażyński, przed 
stawiciele władz cywilnych i woj- 
skowych. 

Wzdłuż drogi z dworca ustawiły 
się grupy regionalne śląskie, łem: 
kowskie i inne, witając gorącymi 
okrzykami przejeżdżającego Do- 
stojnego Gościa. Na dworeu przy- 
grywały orkiestry góralskie. 

P. Prezydent, który przybył da 
Wisly w charakterze prywatnym 
bezpośrednio z dworca udał się do 
Zameczku. 

P, Prezydent obecny będzie na 
uroczystościach „Tygodnia gór”. 


Feliks Młynarski 
zgłosił rezygnację z ko- 
mitetu ligi 

GENEWA, 18.8 (PAT) — Sekcja 
informacyjna sekretariatu ligi na- 
rodów komunikuje, że p. Feliks 
Młynarski, członek komitetu finan- 
sowego ligi zgłosił swą rezygnację. 


Gubernator Earle 
opuścił Polskę 

KRAKÓW, 18.8, (PAT) — 
dzisiejszym gubernator stanu Pen- 
sylwania Earle i płk. Mather udali 
się w towarzystwie ambasadora 
Stanów Zjednoczonych, Biddle'a na 
Śląsk, gdzie zwiedzili kilka kopalń 
węgla, po czym powrócili wieczo- 
rem do Krakowa, 

Dziś wieczór p. Earle z małżon- 
ką, płk. Mather oraz p. Jackson 
wyjechali pociągiem z Krakowa do 
Wiednia. 


Urzednicy proszą 
o przedłużenie uig przy 
spłacie zaliczek 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 
Stowarzyszenie urzędników 
państwowych wysyła w tych 
dniach delegację do prezydium 
rady ministrów z memoriałem 
o konieczności przedłużenia ulg 
przy spłacie zaliczek na uposaże 
nia. W dniu 30 listopada b. r. 
wygasają przyznane ulgi, które 
polegały na obniżeniu do 50 pra 
cent przypadająych od urzędni- 
ków spłat zaliczek. 


LONDYN, 18. 8. (PAT). — 
„News Chronicle“ donosi. iż 
| Mussolini dwukrotnie (raz na 
wiosnę i drugi raz przed trzema 
|tygodniami) zwracał się do Hai- 
le Selassie z zapytaniem, czy go 
tów byłby powrócić do Addis 
Abeby, by ZASIĄŚĆ NA TRO- 
NIE JAKO LENNIK WŁOCH. 


Negus odpowiedział odmow- 
nie. 

Ponadto, gdy następca tronu 
abisyńskiego przebywał, po opu 
szczeniu Abisynii, w Jerozoli- 
mie, emisariusze włoscy mieli 
starać się nakłonić go do obje- 


|eia tronu po ojcu. Nalegania te 
|miały być tak uporczywe. że 


Lewoniewski jeszcze nie odnaleziony 


Samoloty ratownicze i łamacz lodów „Krassin“ kontynuują poszukiwania. 
badacz podbiegunowy Wilkins rusza na ratunek 


MOSKWA, 18 sierpnia. (PAT) 
Agencja Tass donosi: Komisja 
rządowa, zajmująca się organi- 


`|zacją raidu lotniczego Moskwa 


Pacufikkacia Efiopii 


Haile Selassie odwołał syna do 
Anglii. 

Według dziennika, negus miał 
dać do zrozumienia Włochom, 
|że gotów jest rokować jedynie 
na platformie ligi narodów. 

„News Chronicle“ stwierdza, 
|że negus byłby gotów ewentual- 
[nie powrócić do kraju jako tytn- 
|larna głowa państwa, znajdują- 
cego się pod mandatem, sprawo 
wanym przez Włochy z ramie- 
nia ligi narodów. Mussolini zaś 
żądać ma formalnej abdykacji, 
po której nastąpiłoby uznanie 
suwerenności Włoch nad Abisy 
nią i wykluczenie Abisynii z ligi 
narodów, zaś po tym dopiero 


mógłby nastąpić powrót negusa. 


następujący komunikat: W eią- 
gu dnia 17 b. m. adbierano bar 
dzo niewyraźne sygnały stacji 


Według „News Chronicle“ 
starania te mają być podyktowa 
ne trudnościami, jakie Włochy 
napotykają w Abisynii, zaś obec- 
ność negusa lub członka jego ro 


dziny ułatwiłaby pacyfikację 
kraju. 

Stałe wrzenie w Abisynii wy- 
maga — zdaniem dziennika — 


utrzymania niezwykle licznych 
garnizonów. 


„News Chroniele* donosi poza | 


tym, że rząd brytyjski de facte 
uznał podbój Abisynii, zaś 27 
stycznia sekretarz dla spraw ko 
lonialnych kraju Somali, będą- 
cym pod brytyjskim protekto- 
ratem, podpisał w Rzymie poro 


— Ameryka Północna, wydała | 


zumienie, mocą którego admini- 


radiowej, która prawdopodoh- 
nie należy do samolotu Lewo- 
niewskiego. 

Sygnałów tych nie można od 


KREMC EM CAZIMI ZIMI METAMORPHOSA 


wumarszeki ,wąqry i inme wady 


Landsbury przyjedzie do Polski 


celem qdbgcia z Marszałkiem 


LONDYN, t8 sierpnia. (Tel. 
wł). Znany pacyfista angielski, 
78-letni poseł do parłamentu i 
były minister Goerges Lansbu- 
ry, który w ciągu ostatnich kil- 
kt miesiecy odwiedził prezy- 
denta Roosevelta, kanclerza Hit 
lera i Mussoliniego, oświadczył, 
że wybiera się z wizytą do War- 
szawy, Pragi i Wiednia i ma na 
dzieje, że będzie przyjęty przez 
Marszałka Śmigłego-Rydza, pre- 
zydenta Benesza i kanclerza 
Schuschnigga. 


inż. Doboszyński skarży 


wydawcę gazetki sosnowieckiej o zwrot maszyny 
rotacyjnej 


Krakowski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

Oczekujący w więzieniu św. Mi 
chala na drugą rozprawę przed 
sądem przysięgłych, przywódca 
marszu na Myślenice inż. Adam 
Doboszyński, otrzymał w spadku 
po ojeu część urządzenia drukarni 
zlikwidowanego dziennika krakow- 
skiego „Nowa Reforma”, a między 
innymi maszynę rotacyjna, którą 
sprzedał za kilkanaście tysięcy zł. 
niejakiemu Stefanowi  Arnoldowi. 
Maszyna przewieziona została do 
Sosnowca, a nowy wiaściciel roz- 


począł na niej druk sensacyjnej 
dziesięciogroszówki „Torpeda”. Po 
nieważ p. Arnold nie dotrzymał u- 
mowy i nie płacił rat za maszynę, 
inż. Doboszyński zażądał jej zwro 
tu. Wynikł spór, który ostatecznie 
oparł się o sąd handlowy w Kra- 
kowie. We wtorek odbyla się przed 
sędzią Danikiewięzem pierwsza roz 
prawa. Wypełniło ją przesłuchanie 
świadków. Cslem przesłuchania 
głównego poszkodowanego inż, Do 
boszyńskiego sędzia Danikiewicz 
odroczył rozprawę do października. 


Pacjentka spoliczkowała lekarza 


Niezwykłe zajście w tramwaju 


W tramwaju na ul. Żeromskiego 
zdarzyło się niezwykłe zajście. 

W wagonie jechał znany chirurg 
łódzki dr. Trawiński. Nagle po: 
deszła do niego jakaś kobieta i 
jak się później okazało, była to pa: 
e jefika chirurga, p. Antonina Mar 

tóra obrzuciła lekarza ste 


18.8. (PAT) — Do 
szło tu w czasie sprzedaży książki 
Hitlera „Mein Kampf” do zajść ana 
łogicznych jak w Grazu. Policja 
została zmuszona do interwencji. 


kiem wymysłów — po czym zażą: 
dała wyjaśnień, dlaczego podczas 
operacji wyciął jej część kości 
palca. 

Dr. Trawiński odparł, że była to 
konieczne, albowiem groziło zaka- 
żenie krwi i amputacja ręki.. 
Wówczas Marcińska silnie uderzy- 
ła dr. Trawińskiego w twarz. Wy- 
siklo zajście, w trakcie którego 
konduktor oddał Marcińską w ręce 
policji. 

Sprawa znajdzie swáj epilog w 


padzie. 


| 


Data jego wyjazdu nie jest 
jeszcze ustalona, ma on jednak: 
nadzieję, że będzie w Warsza- 
wie pod koniec września. 

Celem tych wizyt jest odby- 
cie rozmów w kwestii wzmoe- 
nienia pokoju europejskiego i 
omówienia ogólnej sytuacji mię 


Podpalono sierociniec 
żydowski 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefoauje: 

W dniu wczorajszym w miejsco- 
wości Qksze (pod Rykami) został 
podpalony budynek, gdzie mieścił 
się sierociniec żydowski, Na szczęś 
cie obeszło się bez ofiar w Tu- 
dziach, Zakład spłonął doszczętnie. 
Straty są b. znaczne. 

Energiczne Śledztwo, zmierzają- 
ce do wykrycia sprawców zbrodni 
czego czynu trwa. 


Nowe zwyciestwo 
kandydatów na reprezen- 
tantów Polski 
Na zakńoczenie obozu „Młortych 
talentów” odbył się w środę tre- 
ningowy mecz z C. W. S. Po nie- 


ciekawym przebiegu zwyciężyła 
drużyna talentów” w stosunku 2:1 |-- 
(1:1). Bramki dla zwycięzców zdo- 
byli Lewandowski i Pytel. 

Najlepszym z zawodników był 
niewątpliwie Krzyk w bramce. Na, 
wyróżnienie zasługuje również Py- 
tel. 


dowcu 


FILADELFIA, 18.8, (PAT) 
Na  torpedoweu amerykańskim 
„Cassin”, znajdującym się w sii- 
chym doku na Filadelfii nastąpił 
wybuch. Jest 4-ch zabitych i 10 
rannych. 


Wybuch | 


na amerykañskim torpe- Jes 


migłym-Rydzem rozmów w kwe- 
= stii umocnienia: pokoju- 


dzynarodowej oraz zbadanie 
możliwości odbycia konferencji 
pokojowej. 

Poseł Lansbury żywi nadzie- 
ję, że jako jeden z najstarszych 


członków parlamentu angiel- | 


skiego, dozna serdecznego przy 
jęcia i znajdzie zrozumienie dla 
swej szlachetnej, jakkolwiek w 
obecnym esie niezbyt prak- 
tycznej mi 


3 


Abisyńskie kłopoty Włoch 


Mussolini chce osadzić negusa na tronie, jako lennika Italii 
nmapońykisa ma wielkie irudmości 


stracja Somali wzamian za pra: - 
wo używania pastwisk nadgra- 
nicznych w Abisynii, pozwoliła 
Włochom na korzystanie z por- 
tów Berbera i Zeiła. 


Porozumienie to jednak nie 
upoważnia do wwozu broni 
przez te porty. Władze brytyj- 


skie w Somali zobowiązać się 
miały do utrzymywania w do- 
brym stanie szosy do Ogadenu. 

W związku z doniesieniami 
„News Chronicle”, zauwa: na 
leży, że pogłeski o staraniach 
rządu włoskiego celem naklo- 
nienia negusa "do powrołu do A- 
bisynii obiegają od pewnego eza- 
su Londyn. 


Znany 


cyfrowańt, 

$amoloty ratownicze nadal 
posuwają się na północ. Samo- 
lot nr. 2 (pilot Zadkow) nrzybył 
do Wellen, samolot nr. 207 (pi- 
lot Gracjański) wystartował z 
Krasnojarska do Dudinki samo- 
lot n-206 (pilot Gołowin) wy- 
startował z Kazania da Swierd: 
łowska (dawmiej Ekaterynburg). 

W nocy łamacz lodów „Kras- 
sin“ odpłynął z przylądka 
Schmidta w kierunku Alaski, 

Na pokładzie łamacza lodów 
zmajdują się dwa samoloty ty- 
pu põ, wypróbowanego pod. 
czas ratowania ekspedycji Cze 


| tuskina. 


Na statku znajduje się Teta 
lotników pod dowództwem pie 
lota Kamińskiego. Lotnikówi 
Gołowinowi, który wystartował 
z Kazania, towarzyszy many 
lotnik Slepniow. 

WASZYNGTON, 18 sierpnia. 
(PAT). Znany badacz podhiegu= 
nowy Wilkins zamierza wystar= 
tować na ratunek Lewoniew- 
skiego. Samolot będzie prowa- 


dził pilot kanadyjski Kenyon. 


Memoriał do władz centralnych 


wysłały żydowskie organizacje handlarzy i kupców 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

W _ Białymstoku obradował 
zjazd żydowskich handlarzy oraz 
organizacji kupieckich, Na zjeździe 
obecni byli delegaci, reprezentują- 
ey poszczególne organizacje kupiec 
kie w miastach, głównie zaś z War 
szawy, Krakowa, Lwowa, Częsio- 
chowy i Kalisza. 

Poszczególni mówcy zwrócili u- 
wagę na niebezpieczeństwo, w ja- 
kim znaleźli się kupcy żydowscy, 
ze względu na wzmagającą się 


$ hecę bojkotową. 


sawat memoriał do 
ilustrit- 


Zjazd wyst 
władz administracyjnych, 


jący istotny stan kupiectwa ży- 
dowskiego. 


Fiasko „ghetta siraga. 
niarskiego"' 
Warszawski koresp. „Głosu Po 
rannego” telefonuje: 
W Warszawie pewną grupa en- 
deckich drobnych handlarzy roz- 
poczęła agitację w celu wyelimino- 
wania handlarzy żydowskich z ryn- 
ków i bazarów i stworzenia t. zw. 
„ghetta straganiarskiego”, Agitas 
cja jednak nie znalazła posłuchu 
na terenie Warszawy, gdyż więk= 
szość kupców - chrześcijan wypo» 
wiedziała się przęciwko wprowa- 
dzeniu „ghetta” do handlu. 


"W Rzeszy skonfiskowano 


majątek i kapitały organizacji paneuropejskiej 


WIEDEŃ, 18.8. (PAT) — Biuro 
I organizacji paneuropejskiej komu- 
z nikuje, że władze niemieckie zarzą- 
dziły konfiskatę wszystkich mająt- 
ków i kapitałów organizacji pan- 
uropejskiej na terenie Rzeszy, 
W kołach poinformowanych za- 
ądzenie to tłumaczą tym, że 
„Paneuropa? jako organizacja © 
charakterze wybitnie międzynaro- 
dowym jest wybitnie sprzeczna z 
zasadami totalnymi państwa nie- 
mieckiego. Jako dalszy powód po- 
dają fakt, że „Paneuropa” oraz jej 
gi znajduje się pod silnym wpły- 


wem organizacji żydowskich, 
kierownik hr. Coudenhove - Kaller. 


prata 
BERLIN, 18.8, (PAT) — W Ham 
burgu rozwiązano towarzystwa 


handlowe, którego jeden z właści- 
cieli był aryjczykiem, drugi zaś ży- 
dem. Zarządzenie to zaskceptował 
wyższy sąd krajowy, stwierdzając, 
iż „współpraca żyda z aryjczykiem 
jest zasadniczo niewłaściwa”. 
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Japonia nie wycofa wojsk z Szanghaju 


ponieważ ustne gwarancje państw europejskich nie 


LONDYN, 18 sierpnia. (PAT) 
„Daily Telegraph“ donosi, że 
na wczorajszej naradzie mini- 
słrów brytyjskich rozważana 
była możliwość demarches w 
Tokio i Nankinie celem spowo- 
dowania wycofania wojsk ja- 
pońskich i chińskich ze strefy 
międzynarodowej w Szanghaju, 
jeśliby siły zbrojne W. Bryta- 
i, Stanów Zjednoczonych i 
Francji zagwarantowały intere- 
sy Japonii i Chin w Szanghaju. 


Gwarancja taka mogłaby być 
udzielona jedynie wówczas, je- 
Śliż 

1) Chiny zobowiążą się do po- 
szanmowania koncesji międzyna- 
rodowej. 2) Francja i Stany 
Zjednoczone, jako mocarstwa 
posiadające znaczne siły zbroj 
ne na miejscu, gotowe byłyby 
udzielić łącznie z W. Brytanią 
odpowiednich gwarancji Japo- 
nij. F 

„Daily Telegraph“ twierdzi, 
że akcja dyplomatyczna podję- 
ta zostanie w tym duchu w za- 
interesowanych stolicach. 

W tutejszych kołach polity- 
cznych oceniają widoki powo- 
dzenia podobnej inicjatywy bry 
tyjskiej sceptycznie, przypomi- 
jąc, że swego czasu rząd bry- 
tyjski sondował rząd amerykań 


ski co do możliwości wspólnej 
akcji dyplomatycznej celem za- 
bezpieczenia neutralności Szang 
haju. Ameryka wówczas nie 
zgodziła się na sugestie brytyj- 
skie. 

W tutejszych kołach amery- 
kańskich nie uważają za praw- 
dopodobne, aby Stany Zjedno- 
czone gotowe były podjąć się 
strzeżenia interesów japońskich 
i chińskich w dzielnicy między- 
narodowej Szanghaju. 

Stanowisko rządu amerykań- 
skiego w sprawie ochrony życia 
i mienia amerykan w Chinach 
polega wedle „Timesa“ na tym, 
że rząd Stanów Zjednoczonych 


obrał kurs pośredni między 
zwolennikami energicznej inter 
wenejj Stanów Zjednoczonych i 
innych mocarstw na rzecz obro 
ny interesów mocarstw w Szang 
haju a zwolennikami całkowi- 
tego wycofaria wojsk amery- 
kańskich z Chin. 

Ameryka jest zdecydowana 
udzielić swym obywatelom jak 
najdalej idącej ochrony. Woj- 
ska amerykańskie udzielą ame- 
rykanom opieki przed napaścia 
mi mofłochu, lub w sytuacji, w 
której ochrony tej nie są w sta 
nie zapewnić władze chińskie. 

W razie ogólnego zagrożenia 
międzynarodowej koncesji, woj 


ska amerykańskie wsnółpraco- 
wać będą z garnizonami innych 
mocarstw w myśl planów, przy- 
gotowanych przez dowódców 
poszczególnych garnizonów. 

Naogół w Stanach Zjednoszo- 
nych istnieje wielka niechęć do 
wszelkiego współdziałania z ja- 
kimkolwiek mocarstwem w Chi 
nach, poza współpracą czysto 
techniczną. 


TOKIO, 18 sierpnia. (PAT). 
Agencja Domei komunikuje, iż 
rząd japoński pozytywnie odno 
si się do życzenia W. Brytanii, 
mającego na celu niedopuszcze- 
nie do dalszego rozszerzenia się 


„Mobilizacja narodowa” w Chinach 


mobilizacja gospodarcza w Japonii 


i powszechna 


NANKIN, 18.8. (PAT) -— Ogło- 
szona tu zostąła ustawa o 


„MOBILIZACJI NARODOWEJ”. 
Szczegóły ustawy jeszcze nie są 
znane. 


TOKIO, 188, (PAT) — W związ 
Ku ze zmianą polityki w konflikcie 
chińsko - japońskim i ze zmianą 
narzuconą przez stronę chińską, po 


legającą na porzuceniu dotychcza- 
sowego stanowiska nie zaostrzania 
konfliktu, minister wojny Sugiyama 
przedstawił radzie ministrów ko- 
nięczność przekształcenia obecnej 
gospodarki narodowej na gospo- 
darkę wojenną. 
Ministrowie finansów i 
wykańczają prace, 
ZMIERZAJĄCE DO POWSZECH- 


handlu 


NEJ MOBILIZACJI GOSPODAR. 

CZEJ KRAJU, 
która zostanie przeprowadzona dro 
gą ustaw na najbliższej sesji nad- 
zwyczajnej parlamentu. Brane jest 
pod uwagę utworzenie szeregu u- 
rzędów dla kontroli źródeł surow- 
ców, produkcji, konstńncji, trans- 
portu, finansów i handlu zagranicz 
nego. 


zmiuszą Chin do dotrzymania ukiadu 


działań wojennych w Szangha- 
iu, ponieważ Japonia dba po- 
dobnie jak inne kraje o obronę 
życia i mienia obcych obywa- 
teli w Szanghaju w tym 30 ty- 
sięcy japończyków. 


Jednocześnie wskazują, że w 
Szanghaju i okolicy znajduje 
się obecnie ok. 100 tys. wojsk 
chińskich, w tym 37 tys. uzbro- 
jonej milicji, 


Siły te otaczają obecnie dziel 
nicę międzynarodową, co stano- 
wi pogwałcenie układu z roku 
1932. — Gwarancje, udzielane 
przez władze chińskie nie są re- 
alne, ponieważ rozkazy dowódz 
twa ehińskiego nie są wykony- 
wane przez młodszych oficerów 
Ji szeregowców. 


Dlatego to rząd japoński od- 
nosi się nieprzychylnie do pro- 
pozycji jednoczesnego wycofa- 
nia wojsk chińskich i japoń- 
skich z obszaru Szanghaju, Ust- 
ne gwarancje strony trzeciej są 
niewystarczające, ponieważ 
trzeha by wywierać następnie 
presję na władze chińskie, aby 
dotrzymały układu. 

Japonia jako warunek „sine 
qua non“ stawia przywrócenie 
stanu rzeczy, opartego na t- 
kładzie z roku 1932. 


Artyleria chińska zamilkła 


lapończycy są panami sytuacji w powietrzu. Ciężkie pociski artyleryjskie i bomby lot- 
nicze spadają na domy i szpitale, siejąc Śmierć i zniszczenie 


PARYŻ, 18. 8. (PAT). Koreż- 
pondent „Petit Parisien* w 
Szanghaju podaje szczegóły 
dwuch nalotów japoński.h na 
Szanghaj, jakie miały miejsce 
we wtorek. 

Korespondent zaznacza, że 0- 
becnie japończycy posiadają wy 
raźną przewagę i są panami sy- 

_ tuacji w powietrzu. 

Chińskie baterie przeciwlotni 
cze w Szanghaju okazały się nie- 
wystarczające, a z drugiej stro- 
ny kilka nalotów chińskich na 
okręty wojenne w Japonii i na 
japońskie obiekty wojskowe za- 
kończyły się zupełnym niepowo- 
dzeniem chińczyków. 

Artyleria japońska, zwłaszcza 
okrętowa, niezwykle celnymi 
strzałami powstrzymała zupeł- 
nie działalność lotników chiń- 
skich. 

Część samolotów chińskich 
wycofano z Szanghaju w głąb 
kraju. Korespondent oświadcza, 
że po zwiedzeniu linii obrony ja 
pońskiej w Czapei i Hong-kiu, 
mógł stwierdzić, iż wbrew infor 
macjom chińskim, stanowiska 
obu przeciwników od chwili wy- 
buchu konfliktu nie uległy zmia 
nie, a za tym doniesienia chiń- 
skie o lokalnych sukcesach pie- 
thoty chińskiej nie odpowiadają 
rzeczywistości. 


Zniszczono 130 samo- 
lotów chińskich 

TOKIO, 18. 8. (PAT). Dowódz 
two japońskiego desantu w 
Szanghaju komunikuje: Pod- 
czas 3-dniowej walki powietrz- 
nej nad Szanghajem japońskie 
wodnosamoloty zniszczyły 130 
samolotów chińskich. Poza tym 
zniszczono 20 hangarów wraz 
ze znajdującymi się tam samolo- 
tami. 

Lotnietwo japońskie 
8 samolotów. 


Artyleria milczy 
LONDYN, 18. 8. (PAT). Agen- 
cja Reutera donosi: Liczne eska- 


straciło 


dry japońskich samolotów bom 
bardowały, poczynając od godz. 
8 rano, w Szanghaju wszystkie 
punkty strategiczne, położone 
pomiędzy Czapei a Wusung. Ar- 
tyleria przeciwłotnicza chińska 
nie otwierała ognia. Bomby, 
zrzucone z samolotów, wznieci- 
ły liczne pożary. 

SZANGHAJ, 18. 8. (PAT). Sa- 
moloty japońskie bombardowa- 
ły o godz. 14.30 ponownie Iotni- 
sko Lung-Szua, wzniecając licz- 
ne pożary. Gmach konsulatu 
Guatemali został uszkodzony od 
łamkami bomby lotniczej. Ponie 
waż w więzieniu Wardroad zo- 
stało kilkudziesięciu więźniów 
rannych, postanowiono ewaku- 
ować 6.500 znajdujących się 
tam osób. 


Wybuch w stoczni 


TOKIO, 18. 8. (PAT). Agencja 
Domei donosi z Szanghaju: Po 
raz pierwszy od dnia 14 bm. nie 
ukazał się dziś nad Szanghajem 
żaden chiński samolot. Dowódz- 
two desantu japońskiego komu- 
nikuje, że wczoraj i dziś wodno- 
samoloty japońskie nadal bom. 


TOKIO, 18.8. (PAT) —  Szel 
sztabu marynarki książę Fusziii 
był dziś o godz. 16-ej przyjęty na 
audiencji u cesarza w związku z Sy 
tuacją w Szanghaju, po czym ce- 
sarz przyjął szefa sztabu armii księ 
cia Kanina. 

Wedle doniesień z Szanghaju, 
japoński krążownik „Idzuma” © 
mało nie został storpedowany. Do- 
wództwo japońskie sądzi, że tor- 


peda pochodziła z torpedowca chiń 


hardowały chińskie lotniska w 
okolicach Szanghaju oraz stano 
wiska artylerii chińskiej w Pu- 
tung i Kiangwan. N 

Wczorajszy nalot samolotów 
chińskich na dzielnicę Hong-kiu 
pociągnął za sobą 18 ofiar ludz- 
kich. Jedna z bomb wybuchła w 
świątyni buddyjskiej, zabijając 
duchownego, 1 dziecko oraz 
dwuch uchodźców japońskich. 
2 japonki odniosły rany w te- 
atrze japońskim, w którym zgro 
madzono uchodźców. $ 

Dziś o godz. 13-ej przybyły do 
Szanghaju poważne posiłki ja- 
pońskie, które skierowano na 
poszczególne odcinki. 

Dziś artyleria chińska około 
godz. 11 rano ostrzeliwała po- 
nad 400 uchodźców japońskich, 
przeważnie kobiet i dzieci w 
chwili załadowania uchodźców 
na dwa statki japońskie. Padło 
bardzo wiele ofiar. Wśród zabi- 
tych i rannych znajdują się rów 
nież eudzoziemey. 


Bombardowanie 
szpitali 
SZANGHAJ, 18. 8. (PAT). — 
Wedle doniesień ze źródeł chiń- 


ła na przystani w pobliżu konsula 
tu japońskiego. Biorąc pod uwagę, 
że podczas walk w roku 1932 mary 
narka chińska nie brała udziału w 
działaniach wojennych Szanghaju, 
dowództwo japońskie sądzi, że 
obecnie marynarka chińska postapi 
tak samio. Mimo to dowództwo ja: 
japońskie zdecydowane jest eaer- 
gicznie zwalczać marynarkę chi 
ską, gdyby rozpoczęła 


skich, samolot japoński zbom- 
bardował chiński szpital wojsko 
wy, znajdujący się w odległości 
6 kim. na zachód od Szanghaju. 
4 osoby są ranne, w tym naczel- 
ny lekarz szpitala. Okręty japoń 
skie ostrzeliwały poza tym sta- 
nowiska chińskie. 


SZANGHAJ, 18. 8. (PAT). — 
Dziś rano upadł artyleryjski po- 
cisk w dzielnicy Yang-Tse-Pu na 
szpital „Sacre - Coeur“, na któ- 
rym powiewał sztandar francu- 
ski. 

Francuskie siostry miłosier- 
dzia odmówiły ewakuowania 
szpitala, w którym pielęgnują 
one 300 cywilnych rannych chiń 
czyków. Oświadczyły one, iż wo 
lą raczej umrzeć, niż opuścić po 
wierzony im posterunek. 


SZANGHAJ, 18. 8. (PAT), Wie 
czorem podczas starcia w dziel- 
nicy Putung, które zakończyło 
się o godz. 23-ej czasu lokalne- 
go, kanonierka japońska ostrze- 
liwała dzielnicę chińską Nantao, 
położoną na południe od konce 
sji francuskiej. Pocisk spadł na 


Pi torpeda Śmierci 
ierwsza „iorpeaa smier 


została wypuszczona w hierunku krążownika 
japońskiego „Idzuma 


skiego. Chybiła ona celu i wybuch | okrętów o ogólnej wyporności 70 


tys. tam. 

PARYŻ, 18,8. (PAT) — „Le 
Petit Parisien” podaje sensacyjną 
wiadomość z Szanghaju, że torpe- 
da wypuszczona w kierunku krą- 
żownika japońskiego „Idżuma” by- 
ła kierowana przez znajdującego 
się wewnątrz torpedy marynarza 
chińskiego, który zginął w momen 
cie wybuchu Byłby to pierwszy 


stocznię towarzystwa chłńsko - 
francuskiego, powodując poważ- 
ne spustoszenia. Stocznia ta oraz 
wodociągi, zaopatrujące w wodę 
koncesję francuską, są strzeżo- 
ne przez oddziały francuskie, 


Policja międzynarodowa po- 
nownie objęła ewakuowane 
wczoraj posterunki w dzielnicy 
Yang-Tse-Fu. 

Do ujścia Yang-Tse przybyło 
16 transportów japońskich z pie 
chotą i czołgami, a także lotnis- 
kowiec „Kaga* z 49-ciu samolo- 
tami na pokladzie. Trzy dywi- 
zje japońskie mają się znajdo- 
wać w drodze i zamierzają wy- 
ładować się w dniu jutrzejszym 
w ujściu Yang-Tse. 


IWONICZ-ZDROJ 


rospoczyna 21 sierpnia Ill sezon je- 

sienny poleca ryczałt. pobyt z kuracją 
3 tygodnie Zł. 153—, 

ŻĄDAJCIE PROSPEKTÓW 


6 parowców zatopiono 

LONDYN, 18.8. (PAT) — Ko- 
respondent Reutera donosi, że chiń- 
czycy zatopili 6 parowców japoń- 
skich, zajętych w Szanghaju. Są to 
„Rakuyomaru”, liczący 9400 ton 
poj, „Nanyomaru”? 3600 ton, 
„Choyomaru” — 5400 ton, Nazwy 
pozostałych korespondent nie wy- 
mienia. Przez zatopienie tych stat- 
ków chińczycy zablokowali wejście 
do Wang - Pu na wysokości kon- 
cesji francuskiej. 


TOKIO, 18.8. (PAT) — Policja 
chińska wycofana została z dziel- 
nicy Szanghaju Yang - Tse - Po. 
Wycofanie nastąpiło bez poroumie 
nia z władzami japońskimi, wobec 
czego japończycy zapowiadają, że 
zmuszeni będą wprowadzić swe si- 
ły do opuszczonej przez policję 
chińska dzielnicy dla ochrony życia 
i mienia nie tylko obywateli ja- 


działania | wypadek zastosowania t zw. „tor 


wojnne. Marynarka ta posiada 11 pedy Śmierci”, 


pońskich, ale także interesów an- 
gielskich i amerykańskich. 
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Pik. Koc 
wyjeżdża do Montecatini 


Warsz, koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

W kołach politycznych zwra- 
„ają uwagę, że przywódea OZN. 
płk. Adam Koc, wyjeżdża jutro 
ua kurację do Montecatini. Jak 
słychać do tegoż uzdrowiska wło 
skiego przybyć ma bawiący na 
urlopie minister sprawiedliwo- 
ści p. Grabowski. 


Dziś wywiad 
z płk. Kowalewskim 
w radio 

Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Dziś o godz. 19-ej min. 40 
Polskie Radio w Warszawie na- 
da na wszystkie rozgłośnie pol- 
skie wywiad z szefem sztabu O- 
bozu Zjednoczenia Narodowcgo 
płk. Janem Kowalewskim. 

Wywiad przeprowadzi red. 
Stanisław Sachnowski. 


Ks metropolita Sapieha 
w Warszawie 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

Do Warszawy przybył na zjazd 
biskupów ks, metropolita Sapieha. 
Dostojnik kościoła zabawi w sto- 
licy przez kilka dni 


Zabójca Korczyńskiej 
opuścił więzienie 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Wezoraj opuścił więzienie kar 
ne w Rawiczu skazany w swoim 
czasie za zabójstwo w teatrzyku 
rewiowym tancerki Korczyń- 
skiej, niejaki Dorożyński. Odbył 
on całą wymierzoną mu karę w 
wysokości 6 lat więzienia, a wie 
lokrotnie składane przezeń poda 
nia o przedterminowe zwolnie- 
vie, były zawsze odrzucane. 


Dodatkowe pociągi 
od 20 bm. do 2 września 


‚Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Dyrekcje kolejowe otrzymały 
instrukcje o uruchamianiu do- 
datkowych pociągów wobec po- 
wrotu z letnisk i uzdrowisk. O- 
kólnik ten ma wejść w życie w 
okresie od 20 sierpnia do 2 wrze 
śnia włącznie. W. wykonaniu o- 
kólnika podwojona będzie ilość 
wagonów, bezpośredniej komu- 
nikacji de Warszawy, Łodzi i in- 
uych większych miast kraju. 


Cofnięty zakaz 


Kilka dni temu podaliśmy za 
„Robotnikiem* wiadomość o 
zakazie woj. krakowskiego p. 
Gmoińskiego zbiórki na dom im. 
1. Daszyńskiego. Obecnie oka- 
zuje się, że zakaz ten był wyni- 
kiem nieporozumienia i został 
cofnięty. 


Nadzór nad aplikanta- 
mi adwokackimi 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

W myśl uchwały rady adwo- 
kackiej od 1 września rozpocz- 
nie działanie nadzór nad odby- 
waniem aplikacji adwokackiej. 
W tym celu w stolicy powoła- 
nych będzie 40 adwokatów opie- 
kunów, którzy kontrolować bę- 
dą prace aplikantów adwokac- 
kieh zarówno w sądach jak w 
kancelariach patronów. 


Homary 
z polskich połowów 


GDYNIA, 18,8. (Tel. wł) 
Przybył da portu rybackiego w 
Gdyni z połowów na morzu Pół- 
nocnym kuter rybaka Lipskiego 
z Helu, przywożąc po raz pierwszy 
świeże homary z własnych poło- 
„wów. 
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Za to Lili i Sylwia żądały 500 franków 


od delegatów Związku izb Rzemieślniczych na zjazd w Perpignan 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

W sądzie okręgowym rozpa- 
trywany był wczoraj sensacyjny 
proces posła Snopczyńskiego, 
prezesa Związku Izb Rzemieślni | 
czych, który poczuł się dotknię- 
ty notatką zamieszczoną w jed- 
nym z pism warszawskich p. t. 
„Wesoła zabawa pana prezesa i 
jej nieprzewidziane następstwa“ 


Wzmianka była poświęcona 
dziwnej historii, jaka wydarzyła 
się w jednej z warszawskich in- 
stytucji. Anonimowo podano, iż 
w instytucji tej podczas nieobec- 
ności prezesa, przebywającego 
za granicą na zjeździe, nadszedł 
list od dwuch młodych francu- 
zek, domagających się, aby wy- 
płacono im wreszcie „wiadome 
500 franków tytułem honora- 
rium za wesołą zabawę“. 

Kwota ta nie była uregulowa 
na na miejscu we Francji, gdyż 
dygnitarzowi nie wystarczyło re 
prezentacyjnych diet. 


BEZ ŚWIADKÓW 


Na wstępie procesu wynikła 
kwestia owego listu, który wy- 
wołał takie zamieszanie. Obrona 


Naczelnik wydziału Ehren- 
berg oświadczył, że list jest prze 
znaczony dla niego. 

Poseł Snopczyński twierdzi, 
iż wiadomość do prasy podał 
urzędnik wydalony z biura, któ- 
ry mści się za to i rozgłasza róż 
ne zniesławiające wieści. 

Świadek utrzymuje, iż z treści 
listu wynika co innego, niż poda 
no w notatce, ponieważ nie cho- 
dzi tu o jakieś wynagrodzenie 
pieniężne, a o wyświadczenie 
przysługi względem dwuch fran 
cuzek. 


Obrońca: — Czy p. Jaroszew- 
ski został zwolniony z powodu 
zeznań na rozprawie czerwco- 
wej, które wypadły niekorzyst- 
nie dla pana? 

Pos. Snopczyński: — Nie. P. 
Jaroszewski został zwolniony z 
powodu nieudolnego spełniania 
obowiązków służbowych. 

— Ale to nastąpiło po 16-tym 
czerwca? 

— Tak. 

— Ale pan nie wypiera się we 
sołej zabawy? 

— Ja się w ogóle wesoło nie 
bawię. Jestem 100-procentowym 
inwalidą. o 


powołała świadków odwodo- 
wych, na okoliczność rzeczywi- 
stego faktu nadejścia osobliwe- 
go listu od dwuch francuzek. 


P. Snopczyński oryginał listu 
przyniósł do sądu i protestował 
przeciwko powołaniu świadków 
obrony, twierdząc, że sprawa 
ma charakter prywatny, doty- 
czący osobistego życia. Sąd od- 
rzucił świadków odwodowych. 
Obrońca podkreślił przy tej o- 
kazji, iż chodzi o wyjaśnienie, 
Jak zachował się we Francji nie 
człowiek prywatny, lecz delegat 
polskiego rzemiosła, czy nie na- 
rażał na szwank imienia polskie 
go w wycieczkach sagranierz. 
ny: 


LIST BEZ ADRESATA 


IWyjaśniona również została 
kwestia otrzymania listu zaadre 
sowanego osobliwie do Związku 
Izb Rzemieślniczych ul. Mazo- 
wiecka 1 m. 2 bez podania adre 
sata, a zatytułowanego „Chers 
amis* (drodzy przyjaciele). 


w rola 


Nadprogram: 


APITO 


Najpiękniejsze arcydzieło filmowe w naturalnych kolorach 


„RAMONA” 


Owiana czarem głębokiego sentymentu, 
cudowna pieśń miłosna, stworzona z baśni 
i legend indyńskich szczepów. 


SOSNOWIEC, 18.8. (PAT) — 
Wczoraj późnym wieczorem na te- 
renach towarzystwa sosnowieckie- 
go w Niwce obok kolonii Okrzeja, 
w jednym z biedaszybów głębokoś- 
ci 74 mtr. odciętych zostało od 
wyjścia wskutek wybuchu 3 ludzi: 
Stefan Domański, Antoni Gola i 


5 osób w stanie groźnym odwieziono do szpitala 


BIAŁOGRÓD, 188. (PAT) — 
Około godz, 14-ej przy przejeździe 
kolejowym na linii Białogród — 
Serajewo, niedaleko miejscowości 
Uzice, samochód, wiozący komen- 
danta żandarmerii Naumowicza z 
żoną i dwoma synami oraz płk. 
Bojicza, wpadł na pociąg. W wy- 


| 


Dz 


ch głównych: 


Loreffa Young i Don Ameche 


Tygodnik oraz aktualności P. A. T. 


Ceny miejsc na wszystkie seanse od S$ 4 groszy. 


Już w następnym programie „Parada miłości” 
z Jeanette Mac Donald i Maurice Chevalier'em 


Wybuch w biedaszybie 


Trzech robotników odciętych od świata 


premiera? 


TEKST LISTU 
Licznych słuchaczów procesu 
rozpierała ciekawość, jak brzmi 
treść owego listu. Oto dosłowne 
tłomaczenie: 

„Oto dziś minęło już 8 dni jak 
wyjechaliście, a nie mamy od was 
żadnych wiadomości. Czyście już 
zapomnieli Lili 1 Sylwię? Sytuacja 


— Tam jest mowa nie tylko o 
mnie, ale i o polaku z Francji, 


p. Rozkoszu. 


— W jakim wiekn są te panie 


francuzki? 


— W średnim wieku. 

— Czy mają 30 czy 40 lat? 
— Sądzę, że poniżej lat 40. 
— (o oznacza, że domagają 


nasza nie poprawiła się, cheiałybyś się one zapłaty 500 franków, za 


my wyjechać z Tulazy, ale na to| 
potrzeba nam 500 franków, bo my- 
ślałyśmy, że wy jedni moglibyście 
nam wyświadczyć tę wielką przy-| 
sługę, jak to nam obiecaliście, Od- 
powiedźcie nam, jak tylko otrzyma 
cie ten list. Szczerze oddane 
Lili i Sylwia“, 


500 FRANKÓW — ZA C0? 


Gdy przed sądem stanął p. 
Ehrenberg, który zdaniem p 
Snopczyńskiego, jest jedynym 
interesowanym w sprawie przy 
znał, że to jemu doręcz ' ów; 
list. 

Obrona: — A czy autorki są 
znane panu? 

— Tak. 

— Czy list był p 
tylko dla pana, przeci 
łowany jest drodzy pr: 


| 


montowa). 

Na pomoc wezwano kolumnę ra- 
tunkową z kopalni „Niwka”. Ko- 
lumna pracuje bez przerwy, jednak 
dostanie się do szybu wskutek pło- 
mieni, jest prawłe niemożliwe. 
Istnieje poważna obawa o los ro- 
botników. Akcja ratunkowa trwa. | 


niku zderzenia samochód wpadł 
do rzeki i wszystkie osoby, poza 
szolerem, odniosły ciężkie rany, 
tak że jest jedynie słaba nadzieją 
utrzymania ich przy życiu. Ran-/ 
nych przewieziono do szpitala w | 
Uzicach. 


iś 


znaczając: „jak to nam obieca- 


liście“? 


— Uważam, że jest to obietni- 
ca pomocy, a nie domaganie się 
należności. 

— Za co ma być obietnica po- 
mocy dla obvwatelek francu- 
skich poniżej lat 40-tu? 

Świadek nie daje jasnej odpo- 
wiedzi, mówi tylko, iż obietnica 
pomocy dotyczyła ułatwienia wy 
jazdu obu francuzkom z Tuluzy 


jest wyraźnie zdeto- 
y nieustającymi pytania- 
achnął się: 

— Ostatecznie ja mogę dużo 
robić, ale to są moje prywatne 
sprawy. 

50 ZŁ. DIET DZIENNIE 

— A czy we Francji był pan 
za własne pieniądze, czy pobie- 
rał pan diety? 

W notatce była mowa, iż-dyg- 
nitarzowi zabrakło reprezenta- 
cyjnych diet na opłacenie za- 


|baw. 


— Otrzymywałem 50 zł. diety. 

Dyrektor Izby Rzemieślniczej 
płk, Sikorski oświadczył, iż gdy 
list przyszedł do biura, oddał go 
Ehrenbergowi, który niedawno 
wrócił z Francji. Później jeszcze 
nadeszła pocztówka, również 
bez wymienienia adresata i tę. 
także oddał. 

— Kto ze Związku lb Rze 
mieślniczych wyjeżdżał do Frar 
cji? 

— Poseł Snopczyński i pan 
Ehrenberg. 

— Jakie mieli diety? 

— P. Snopczyński 55 złotych, 
a urzędnicy po 50 zł. 

Po przemówieniu obrońcy, 
który udowadniał, że cała spra- 
wa jest sprawą publiczną, a nie 
prywatną, sędzia Rypiński ogło 
sił wyrok uzmający winę redak- 
tora odpowiedzialnego pisma za 
zniesławienie posła Snopczyń- 
skiego na dwa miesiące aresztu 
i 500 zł. grzywny. 

m 


Najpopułarniejsza 
operetka 
zwłaszcza Wiedeń, 


Austrię, a 


| możemy bez przesady nazwać oj- 
| czyzną i. 


oper to też każdego 
miłośnika lekkiej muzyki niewąt- 
pliwie zainteresuje ogłoszona nie- 
dawno statystyka najpopularniej- 
szych operetek w Austrii. Pierw- 
sze miejsce zajęła bezapelacyjnie 
„Wesoła wdówka” Lehara, którą 
poczynając od roku 1905 wystawio 
no 10.000 razy, Na dalszych miej- 
scach znalazły się następujące ©- 
peretki: „Domek trzech dziew- 
cząt”, „Ozar walca”, „Chłop i pos 
eta”, „Księżniczka  czardaszka”. 
„Książę z Lmksemburga”. 


Promieniowanie 
dojrzałych owoców 


Jabłek, które wcześniej doł- 
rzewają, nie należy magazyno- 
wać razem z takimi, które doj- 
rzewają dopiero późno w zi- 
mie, gdyż sąsiedztwo owoców 
dojrzałych przyspiesza proces 
dojrzewania tamtych. Bliższe 


| badania przeprowadzone przez 


instytut badania środków spo- 
żywczych w Cambridge w: - 
zały, że dojrzałe owoce wydzie 
lają z siebie gaz, który przy- 
spiesza proces dojrzewania im 
nych owoców. 
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8.VIII. 


GŁOS PORANNY- 


? 


Nr. 237 


Na starość autor nieśmiertelnego 
„Cyrulika sewilskiego” osiadł w 
Paryżu, gdzie otoczony był szacun 
kiem i powszechnym hołdem. Sta- 
wa jego nie wygasła w ciągu dzie 
siątków lat, choć Rossini nie już 
nie tworzył. Wedle jego własnych 
słów wolał „żyć, jeść, pić i ko- 
chać”, Szczególnie — kochać. 

Pewnego razu na wydane prze- 
zeń przyjęcie zjawiła się młoda 
dama z Wiednia, niezwykłej uro- 
dy. Nieco zarumieniona za wzru- 
szenia zwróciła się do gospoda- 
rza: 

— Jakże mam pana nazywać? 
Wielki mistrza? Królu muzyki? 
Boski geniuszu? 

Rossini uważnie spojrzał na nią 
i odpowiedział półgłosem: 

— Najprzyjemniej byłoby mi, 
aby mnie pani nazywała „mon 
petit lapin” — mój mały zajączku. 


Wkrótce ukaże się w niemiec- 
kim przekładzie książka prezesa 
towarzystwo polsko - niemieckiego, 
Kadena - Bandrowskiego „W cie- 
niu zapomnianej olszyny”. Tytul 
przekładu brzmieć będzie: „Unter 
den Lindea”, (Szpilki). 

* 


Znany dandys warszawski hra 
bia Moszkowski żali się przed ko- 
legą: 


CO TO JEST „ODDZIAŁ 
DRUGI“? 

Pewien pułkownik, przydzie- 
lony do oddziału drugiego szta 
bu głównego armii, wręczył mi 
instrukcję ministerialną z dnia 
28 maja 1924 r., w której wy- 
czytałem: 

„Drugi oddział sztabu głów- 
nego armii ma następujące o- 
bowiązki: 

1. Zbierać informacje wszel- 
kiego pochodzenia o nieprzyja: 
cielu; 

2. Dokonywać wykładni tych 
informacji, a potem ich sym 
tezę; 

3. Rozsyłać te informacje do 
wszystkich, którzy są w nich 
zainteresowani...“ 


KTO JEST NIEPRZYJACIE- 
LEM? KTO BĘDZIE NIE- 
PRZYJACIELEM? 

W rzeczywistości oddział dru 
gi zbiera informacje n wszyst: 


kich armiach zagranicznych, 
zaprzyjaźnionych i wrogich. 
„Informacje — podkreśla in- 


strukcja  ministerialna — o 
poborze, mobilizacji, organiza 
cji, sprzęcie, uzbrojeniu, re; 
laminie, taktyce i moralno: 
o sytuacii politycznej, gospo- 
darczej i moralnej państw nie- 
przyjacielskich! A wreswie o 
zamiarach nieprzyjaciela”. 
Zadanie poważne... QOdpowie- 


— Mam takie straszne zmartwie- 
nie. Wczoraj na dancingu skradzio- 
no mi portnonetkę z pieniędzmi, 

— Rzeczywiście, to przykra spra 
wa. A jak wygłądała? 

— Wysoka blondynka z piega 


mi. 
* 

Astronomowie z zaciekawieniem 
i niecierpliwością oczekiwali wizy- 
ty komety Finslera na ziemskim 
padole. "a 

Tymczasem ogoniasta gwiazda, 
widząc co się dzieje ma globie, 
machnęła tylko lekceważąco ogo- 
nem na sprawy ziemskie i poszy- 
bowała sobie w przestworza, aby 
jak najdalej od ludzi. 

* 

„Sunday Referee” podaje, zaś 
„Le Petit Journal” powtarza taką 
wiadomość; 

„Krążą uporczywe pogłoski na 
kontynencie, że księstwu Windso- 
ru ofiarowano podwójną koronę, 
króla i królowej Polski. 

Pomysł tej propozycji wyszedł 
z monarchistycznych kół polskich, 
które zwróciły się w ubiegłym ty- ! 
godniu z taką samą ofertą do księ 
cia Kentu, przebywającego w Pol- 
sce. 

Polscy monarchici  doszedłszy 
do przekonania, że książę Kentu 
nie może przyjąć żadnego obcego 
tronu, sądzą, że swobodę w tym 
kierunku posiada książę Wind- 
sort”, 

Ileż ci biedni polscy monarchiści 
mają roboty z szukaniem króla 

* 


— Dziwna historia mówi 
zwierzehiik — ilekroć jest jaki 
ciekawy mecz w dzień powszedni, | 
pański dziadek śmiertelnie cho- 
ruje, 

— Ja też podejrzewam, że staru 
szek symuluje, panie dyrektorze... 


* 

Znany z niezwykłej skromności 
sławny śpiewak Jan K. opowiada 
kiedyś w kawiarni następującą hi- 
storię: 

— Podczas mego ostatniego wy- 
stępu niemal wszystkie bilety wy- 
kupili żadni zysku przekupnie. Ale 
wyobraźcie sobie, że żaden z nich 
nie odsprzedał ani jednego biletu, | 
wszyscy oni bowiem chcieli usły- | 
szeć mój boski głos.» 


dzialność zastraszająca... 


CZĘŚĆ WIDZIALNA, 

Oddział drugi ministerstwa 
wojny dzieli się na dwie uzu- 
pełniające się organizacje, ale 
różniące się istotnie swoim 
przeznaczeniem, swoim perso- 
nelem i, żeby tak powiedzieć, 
swoją mentalnością... 

Jedna organizacja jest czę 
ścią widziałną, oficjalną, rekla 
mowaną. O tej mówi instruk- 
cja: ` 

T: Sekcja zdobywania doku- 
mentów nieprzyjacielskich, któ 
re oficerowie sortują, kwalifi- 
kują i tłumaczą; w czasie woj- 
ny sekcja ta uzupełnia się sek- 
cją badania jeńców i wszyst- 
kich osób, wracających z fron- 
tu; 

2. sekcja badania terenu, 
złożona z oficerów kartogra- 
fów i rysowników, pracujących 
łącznie z sekcją informacyjną 
lotnictwa i artylerii; 

3. sekcja szyfrów, odcyfrują- 
ca szyfrowane dokumenty 
wszelkiego pochodzenia; 

4. sekcja badań, w której ofi- 
cerowie, wszyscy dyplomowa" 
ni, niejako przepuszczają przez 
sito wszystkie informacje, któ- 
re im podają inne sekcje. 

Cała ta służba jest oczywiście 
Ściśle tajna. Dokumenty muszą 
być zawsze pisane ręcznie lub 
na maszynie ręką oficera, lub 
odpisane pod jego bezpośre- 
dnim nadzorem. Rozmowy tele- | 
foniczne są kontrolowane przez 
podsłuch, 


CZĘŚĆ NIEWIDZIALNA. 

Ale istnieje inny „oddział 
drugi*. Jego siedziba nie znaj- 
duje się w samym minister- 
stwie. Proszono mnie o nie o- 
kreślanie jego pomieszczenia, 
ale mam wrażenie, że dla nie- 
przyjaciela jest to „sekret Po- 
liszynela“. 

Ten „oddział drugi, to taje 


mmnicze S. R. (służba informa- 
cyjna). Dzieli się również ma 
sekcji Pięciu lub sześciu wy- 


specjalizowanych oficerów na 
leży de każdej z nich: sekcja 
niemiecka, sekcja rosyjska, sek 
cja włoska i sekcją angielska. 

Jest tam również. od krótkie 
go czasu, sekcia radiowa, któ- 


rej istnienie zdradzają na ze- 
wnątrz dwie elugie anteny. Te 
specjalne sekcje mają za zada: 
nie chwyłać, deszyfrować i tłu- 
nie chwytać, desyfrować i tłu 
maczyć komunikaty radio - tele 
graficzne, wymieniane między 
obcymi rządami, ich sztabami 
gównymi, ambasadami i konsu 
latami. 

W  suterynich stworzono 
służbę fotograficzną. W ogro- 
mnej sali doskonale wyposażo- 
nej, specjaliści wykonują powię 
kszenia dokumentów tajnych, 
dostarczonych przez agentów 
własnych, operujących zagrani- 
cą. 

Ze względów elementarnej o- 
strożności agenci składają swo 
je raporty dopiero po powrocie 
ze swoich misji, Bo mimo obec 
ności przy bramie dwóch poli- 
cjantów w mundurach, byłoby 
zbyt wygodnym dla wywiadu 
obcego w! do gmachu i przy 
pomocy aparatów fotograficz- 
nych, umieszczonych w zegar- 
ku lub torebce damskiej, paro- 
bić zdjęcia wszystkich tajnych 
agentów. 

„Jest już dość pożałowania 
godne — powiedzieli mi niektó 
rzy oficerowie S. R., |— że pro- 
wadzi do nas tylko jedno wej- 
ście, położone naprzeciw sze- 
ściopiętrowej kamienicy i że w 
ten sposób mogą nas nasi prze- 
ciwnicy stale obserwować”. 


S. R. jest tylko strzeżona 
przez kilku wilczurów o groź- 
nych kłach. W nocy krążą pa- 
trole. Wszędzie się dzwonki e- 
lektryczne. Każdy gość jest 
zaraz przy wejściu fotografo- 
wany. Szafy opancerzone © 
twierają się jedynie przy pomo 
cy szyfrów, znanych tylko ofi- 
cerom. Cały personel składa 
przysięgę co do absolutnej dy- 
skrecji. Piwnice, w których u- 
kryte są dokumenty, mają mu- 
ry o grubości jednego metra. 
Przesyłanie dokumentów odby- 
wa się tylko w teczkach za- 
kniętych na klucz. 

S. R. ma swoją centralę elek- 
tryczną. W razie przypadkowej 
lub umyślnej przerwy w miej- 
skiej elektrowni, lokal S. R. 
nie byłby pogrążony w ciemno- 
ściach. Stale pełni tam nadzór 
kierownik służby wewnętrznej: 
major w asyście kapitana, któ- 
rzy równocześnie pełnia służbę 
policji wewnętrznej i zajmują 
się opłacaniem z tajnych 
funduszów wojskowych — a- 
gentów, wysyłanych w misjach 
zagranicę. 


JAK PRACUJE S. R.? 


Baron von der Lancken, który 
był przez długi czas radcą amba- 
sady niemieckiej w Paryżu, opo- 
wiadał mi pewnego razu, w jaki 
sposób, jako młody attache, przy 
padkowo odkrył filię S. R. Wraz 
z kolegami swymi spożywał swe 
posiłki w pokoju, wynajętym na 
rue de Lille, akurat na przeciw 
ambasady. Panowie ci kazali so- 
bie gotować przez dozorczynię 
kamienicy i rozmawiali swobod 


EUROPA 


Pocz. 4. 6. 8. 10 
Dziś powtórzenie premiery! 


Potężna enopea miłości 


Prawo 
Riiocdości 


Ojciec i syn w walce o serce 
jednej kobiety 

W r. gł. Edward hrnołd 
i Mady Christians 


Ceny miejsc na a 8O qr. 


wszystkie seanse ©: 


nie w jej obecności. Otóż, do- 
wiedziałem się, że rozmowy ich 
były dosłownie raportowane dru 
giemu oddziałowi francuskie- 
mu... 
— Przeprowadziliśmy badania 
opowiada mi baron von 
Lancken — i doszliśmy do prze- 
konania, że agenci franeuskiego | 
S. R. wynajęli pokój nad loka- 
lem, w którym - spożywaliśmy 
Śniadanie, że wywiercili otwór 
w kominie i umieścili tam mi- 
krofon, aby, leżąc na brzuchu, 
podsłuchiwać nasze rozmowy. 

I baron von Lancken, na wspo 
mnienie tych odległych czasów, 
daje wyraz swemu oburzeniu z 
powodu tego „świństwa“. 

A jednak na tym polega cała 
gra! Przetrząsanie Śmietników, 
jak to robiła niejaka Bastian, 
zatrudniona jako posługaczka, a 
umieszczona przez S. R. u amba 
sadora niemieckiego, hr. Miin- 
ster, dla zamiatania biur i zbiera 
nia strzępów listów z koszów. do 
papieru. Taką grą było, jak mi 


Tajemnice „oddziału drugiego” 


Za kulisami francuskiej służby wywiadowczej 
„Dlaczego zdobyty niemiecki plan $chieffena nie ocalił Francji od inwazji 


"Twierdził, że jego misja we 
Włoszech nie byłą spowodowa- 
na żadnym motywem politycz- 
nym, ponieważ jego osobiste za 
patrywania skłaniają się ku sy- 
stemowi społecznemu i politycz 
nemu, zaprowadzonemu w Ita- 
Hi faszystowskiej. Skazany na 
pięć lat „zamknięcia“, profesor 
Eydoux goszczony był z wiel- 
kimi względami, zarówno jak 
panna Bonnefond, w wygodnej 
willi włoskiej i szybko zostali 
ułaskawieni „z wyższych wzglę 
dów dyplomatycznych*. 
DRAMAT „ODDZIAŁU DRU- 
GIEGO*. 

Dopóki jest możliwa wojna, 
szpiegostwo jest, zdaje się „złem 
koniecznym“, Wszystkie kraje 
mają swój „oddział drugi“. 


Jednostronne przeprowadze= 
nie „rozbrojenia szpiegów* by- 
łoby szalonym głupstwem: „od- 
dział drugi“ jest okiem najwyż- 
szego dowództwa. 


śnił mi 


opowiadał major Ladoux, u- 
mieszczenie agentów w wagonie, 
w którym pełnomocnicy niemiec 
cy przybyli by podpisać zawie- 
szenie broni: pseudo - kelnerzy; 
a nawet pseudo - dozorczynie w 
ustępach, 

Istotny cel S. R. jest ofenzyw 
ny. Wysyła zagranicę misje, 


które powierza personelowi mie 
szanemu, bo obok dzielnych i 
lojalnych oficerów spotyka się 
w tym gronie wątpliwe jednost- 
ki obojga płci. 

Jakie są te misje? Niech nam 
wolno będzie, przy wszelkiej do 
browolnie nałożonej sobie dy: 
skrecji, scharakteryzować je na 
podstawie przykładu. Sprawa 
ta była zresztą przedmiotem roz 
prawy przed sądem włoskim. 


PROFESOR — SZPIEG. 

„Przekroczył pan granicę 
Włoch w dmiu 21 sierpnia roku 
zeszłego. Udał się pan do Trie- 
stu, Fiume, po tym wzdłuż gra- 
niey: do Gorycji, do Caporetto.. 
Jakie oficjalne funkcje pełni 
pan w swoim kraju?“ 


— Naszą rolą — wy. 
oficer „ 
przewid, 


oddziału drugiego'— jest 
ywanie. 


Przewidywanie! 


Pewnego dnia oficer S. R, 
kapitan Lambling otrzymał w 
swej poczcie list, podpisany 
pseudonimem z powieści kry- 
minalnej „Mściciel“; pochodzą- 
cy z Niemiec nieznany osobnik, 
proponował „oddziałowi drugie 
mu“ dostarczenie _ szczegóło- 
wych planów niemieckich prze- 
ciw Francji. 


Kapitan ILambling nie przy- 
wiązywał wagi do tego listu, a- 
le tajemniczy „Mściciel* nale- 
gał i dawał tak zdumiewająco 
dokładne wskazówki, że kapi- 
tan Lambling (który swoim 
przełożonym naturalnie zdał o 
tej korespondencji raport, otrzy 
mał polecenie nawiązania kon- 
taktu ze swoim anonimowym 
korespondentem z tamtej stro- 
ny Renu. 

Trzy spotkania odbyłv się: w 
Paryżu, Brukseli i Nicei, przy 
których „Mściciel'* zjawiał się 
z głową obandażowaną, jak gdy 


„Jestem naczelnym inżynie- | by przebył operację chirurgicz- 
rem dróg i mostów i dyrekto-|ną.. I rzeczywiście dostarczył 
rem szkoły politechnicznej w|on S. R. dokumenty przekony- 
Paryżu”, odpowiedział profesor |wujące, zwłaszcza swój notat- 
Eydoux, oskarżony przez Wło-|nik z tainvmi instrukcjami, eo 
chy o wykroczenie przeciw bez- | niezbicie dowodziło, że był to 
pieczeństwu państwa, równo-|wyższy oficer, przydzielony do 
cześnie z panną Georgette'ą Bon | głównej kwatery (najwyższego 
nefond, jego sekretarką. dowództwa) niemieckiej. 

— Na pańskiej mapie Tomring| '— Zdaję sobie zupełnie spra- 
Clubn, oznaczył pan urządzenia | wę z mej podłości — przyznał 
i budowle o charakterze wojsko | — ale szefowie moi znaleźli się 
wym.. Powiedz pan, dlaczego | wobec mnie w sposób jeszcze 
przybył pan do Włoch? podlejszy. Dlatego mszczę się. 

— Aby zebrać informacje na-| Zemścił się w sposób dla Nie- 
tury wojskowej, których ode|miec straszny, bo dokument, 
mnie żądano, głównie na grani-|który dostarczył „oddziałowi 
cy włosko - jugosłowiańskiej ij drugiemu", był to t. zw. „plan 


austriackiej, Schieffena*. Ów plan Schieffe- 
å na, którego praktyczne wykona 
ERIE przesłał pan te infor nie punkt za punktem widzieliś 


z ź > my jako nieubłagany mecha 
— Mojemu sekretarzowi w | nizm w 1914 r. 

Euras w l „| Ta doskonała zdobycz S. R. 
— Który jest równocześnie | kosztowała Francję tylko 60 ty 

sekretarzem szkoły politechni-| sięcy franków. 

cznej? P Niestety! Było to uderzenie 
— Tak. 3 w próżnię, bo, jak wiadomo, 
— A komu sekretarz ten prze| plan mobilizacyjny francuski t. 

słał pańskie zapiski? zw. plan 17, bynajmniej nie Hi- 
— Oficerom służby wywia-jczył się z planem Schieffena... 


dowczej... 

Śledztwo wykazało. że profe- 
sor Eydoux, dyrektor szkoły po 
litechnicznej, posiadający sto- 
pień generała dywizji, przesłał 
z Lublany do S. R. informacje 
o sile technicznej į przygotowa 
niach wojskowych na całej gra 
nicy jugosłowiańskiej. 


| 
i 
r 


Mimo to, iż szef „oddziału dru- 
giego** wysyłał do Niemiec jed- 
ną misję za drugą, która stwier 
dziła absolutną  ścisłość doku- 
mentu sprzedanego przez zdraj- 
cę. 


Oto dramat „oddziału drus 


giego*... 
Panl Allard. 


Jubiieusz parasola 


Rok 1887 powinien mied duża 
Uni deszczowych — jest to bowiem 


xok jubileuszu parasolki, Prźxl 
pięćdziesięciu laty umarł szlo- 
wiek, któreg kiem słusznie 
możnaby nazwać ojcem przen. 

parasolniczego. [ym człowiekiem 


był SAMUEL FOX. W roku 1552 
uzyskał on patent na swój wyla- 
lazek: dziś jedynie używane żelaz 
ne druty w l 

tego czasu pa był ciężkim, 
niewygodnym przedmiotem o drew 
nianej konstrukcji. Pierwszy an- 

k, ktory qł go używać zo 
ony jako snob i 
wieściały wygodniś. W rzeczyw 
stości nie był on ani jednym ani 
(rugim. 

Pioner i odkrywca parasola ra- 
zywał się DR. JAMES HANWAY, 
był podróżnikiem i filantrop:em. 
Znał dobrze Omny i Persję i ze 
wschodu właśnie przywiózł de o} 
ozyzny stary, mądry obyczaj uży- 
wania parasolki 

Na wschodzie jest parasol bar- 
dzo dawno znany, Starzy egi 
nie sadzali swoich bogów i krów. 
rod potężnymi, przez nicwolnikć: 
noszonymi baldachimami i w wielu 
wschodnich krajach pozostał om 
jako symbol władzy. W Marokku 
jedynie władca ma prawo korzysta 
a nazwa „władca 
p: " występuje często jaku 
jeden z tytułów książąt hinduskich: 
król Sjamu posiada także tytuł 
„pana dwudziestu czterech para- 
soli”. W dawnym państwie otto 
mańskim poddani, przechodząc 
obok pałacu sułtańskiegu, sklania 


li na znak holdu swoje otwarte 
parasole. 
W tych państwach parasol 


istniał tylko, jako ochrona przed 
słońcem; — od deszczu nie osłaniał 
vigdy, Pierwsi chińczycy zaczęli 
używać go przeciwko deszezom — 
iz „państwa środ przywieżli 
do Europy, bardziej jako oryginal- 
ną zabawkę, niż jako przedmiot 
praktycznego: użytku, Było to w 
końcu 17. stulecia. Chiński para- 
sol miał rączkę i szkielet bambu- 
sowy, pokryty zaś był pergamino- 
wym papierem 

W Europie pierwsze wprowadzi- 
ły parasolkę panie z towarzystwa; 
służyła ona jako ochrona sukien 
przed niszczącymi wpiywami słoń- 
ca, deszczu i wiatru, Ale wpro- 
wadzenie parasolki do liczby sprzę 
tów codziennego użytku wziął na 
siebie dopiero dr. Hanway, naraża 
jąc się przy tym na śmieszność 
iwzy pierwszymi wyjściu z nią na 
ulicę, 


anie i wyśmiewanie 

zpoczęli wła j 
rzy obawiali się, 
ey ochronę przed deszczem 
przechodnie, rzadziej będą potrze- 
bowali ich ualug. Wielu było 
chłopećw ulicznych i włóczęgów, 


By jane rączki 
grubego jedwabin. 
nazywane je 


wane są przy pogrzebach i no- 
szone nad pastorem. Niektóre 


półtora, lub na- 


nie ważą te- 
ej niż ćwierć kilo. 

M. Bridge. 
000440309000000000000000 


«szczane przez 
Ro Mot e | rozpoczeło się lekkie wspinanie w 
do dwóch metrćw , 


Ostatnie tragiczne wypadki | 
w Tatrach wywarły duże wra 
żenie w całej Polsce, a szczę. | 
günio w Łodzi; w krótkich od- 
ępach szasu naliczono dwie 
iectelne ofiary łodzian (Mi- 
lechman i J. Poncz), zaś w jed- | 
nym wypadku bardzo EU 
ranny został łodzianin — Hane- 
man. To też na czasie będzie 
reportaż współpracownika „Gło 
sn Porannego”, który bawiąc | 
na urlopie w Zakopanem w^ 
tych dniach odbył jedną z naj- - 
niebezpieczniejszych, a zarazem 
przepiękną wycieczkę szlakiem 
t. zw. „Orlej Perci? (Ścieżka 
orta). 


(REDAKCJA). 


ZAKOPANE, w sierpniu. 

Orla Perć, jej wielce emocjonu- 
jąca trasa, oraz przepiękne widoki, 
ściąga w okresie letnim wielu od- į 
ważnych turystów. Ta ścieżka tu- 
rystyczna wije się podobłocznym 
szlakiem nad przepaściami, 
wspina się na strome zręby licze 
nych turni, a przy pomocy umiesz 
czonych gęsło ubezpieczeń, klamer, 
lin drucianych i drabin żelaznych, 
pozwala turyście pokonać wiele 
nieprzebytych — zdaje się 
„scian? i „kominów”. Przejście 
Orlej Perci jednak, zwłaszcza w 
niektórych jej partiach, wymaga 
niewrażliwości na przepaście i du 
żej wprawy we wspinanin. 

To też nasza dziewięcioosobowa 
grupa, wybrana na tę niebezpiecz- 
ną wycieczkę przez kierownika, 
składała się z osób, posiadających 
już dość duże doświadczenie w wy- 
cieczkowaniu wysokogórskim. Gru- 
m ta składała się z 6 mężczyzn i 3 
kobiet. 

Nasz punkt wypadowy 
nał się na Hali Gąsienicowej. Trasa 
wycieczki, obliczonej od Hali Gą- 
sienicowej na jeden dzień, biegła 
przez Czarny Staw Gąsienicowy, 
Zamarzły Staw do Przełęczy Za- 
wrackiej, Kozi Wierch i Granaty. 

Wbrew zwyczajom na Halę Gą- 
sienicową wyruszyliśmy z Zakopa- 
nego o godzinie 9 wieczór. Oświe- 
cając sobie drogę latarkami, prży- 
byliśwy ma halę około godziny 
11.30 wiecz, 

Noc przespaliśmy w schronisku, 
zapełnionym turystami, po czym 0 
godzinie 6 rano wyruszyliśmy w 
stronę Czarnego Stawu. Na brzegu 
tego stawu spożyliśmy śniadanie. 
Kierownik wycieczki na składanej 
maszynce spirytusowej spreparo- 
wał herbatę. Śniadanie zjedliśmy 
z wielkim apetytem. Wszyscy byli 
w doskonałym humorze i czuli się 
wspaniale. Wskazywało to, że żmu- 
dna i niebezpieczna wycieczka mi- 
nie bez przykrych niespodzianek. 


W czasie śniadania wycieczkowi» 
cze obserwowali nad Czarnym Sta- 
wem trasę, która rozpościerała się 
przed nami jak na dłoni, groźna i 
piękna zarazem. 

Okolo godziny 7 nasza odważna 
dziewiątka ruszyła w dalszą drogę 
wzdłuż Czarnego Stawu. 

Gdy minęliśmy te licznie uczę: 
turystów okolice, 


stronę Zmarzłego Stawu. W pobli- 
žu niezo napotkaliśmy pierwszy 
charakterystyczny szczegół wyso- 
kogórskich wycieczek — klamry 2 
łańcuchami. Nasza grupka minęła 


| śmiało i bez większego wysiłku. 


Dalej za Zmarzłym Stawem prze 
kroczyliśmy miejsce, na którym le 
žala kilkumetrowa warstwa Śniegu. 
Rozległy się okrzyki pełne zachwy- 
tu. Nie dziwnego! Stąpać w sierp- 
niu po najprawdziwszym śniegu, 
toć to nie byle co. 

Naraz na przeciwległej skale u- 
kazała się nam wyraźnie duża fi 


gura Matki Boskiej, wykonana z 
kamienia. Nasz przewodnik wyjaś- 


nia. Przed kilku laty z tej skały 
spadł jaikś młody turysta i zabił 
się. Matka ofiary Tatr dla upamięt- 
nienia tego wypadku poleciła du- 
żym kosztem ustawić w miejscu, 
gdzie zmarł jej ukochany syn świę- 
tą figurę. 

Po dłuższych wysiłkach, krocząc 
początkowo ścieżką po głazach i 
trawkach, następnie zaś grzędą 
skalną, klamrawwi kominkiem dość 
stromym i kruchym dostajemy się 
wreszcie na Zawrat, którego prze- 
łęcz stanowi poniekąd wrota, przez 
które wiedzie w głąb Tatr najbar- 
dziej uczęszczany szlak turystycz- 
ny. 

Pierwszy etap naszej trudnej wy- 
cieczki został przebyty. Byliśmy 
otoczeni zewsząd łańcuchem gór 
oraz dolinami. W milczącym za- 
chwycie rozglądaliśmy się wokół. 
Nasze żołądki po trudnej przepra- 
wie domagały się pożywienia. Kil- 
kunastominutowa przerwa poświę- 
co na ien cel szybko minęła, 


Teraz dopiero zaczynała się wła- 
ściwa, pełna niewysłowionego pię- 
kna naturalnego, a zarazem groź- 
na — Orla Perć. Gdy ruszyliśmy 
przewodnik szepnął: „Z Bogiem”. 
Później dopiero zrozumieliśmy, że 
to „Z Bogiem” miało swój sens.. 

Z Zawratu wznosimy się skalistą 
granią na Mały Kozi Wierch (2226 
metrów nad poziomem morza). Po 
20 minutach byliśmy na miejscu. 
Teraz następował jeden z najtrud- 
niejszych etupów naszej trasy. Z 
Małego Koziego Wierchu grupka 
nasza szła na Zmarzłą Przełęcz 
stromo w dół ścianką. Znaleźliśmy 
się niebawem na wąskiej przełęcz- 
ce. Teraz wąskim żlebem zmierza 
liśmy w kierunku Zmarzłego Sta- 
wu. Tu nastąpiła pierwsza przepra- 
wa lina drucianą ponad przepaścia- 
mi. Przeprawa ta wielce niebez- 
pieczna, wymagająca dużego wysił- 
ku i napięcia nerwów nczyniła na 
poszczególnych uczestnikach wy- 
cieczki wielkie wrażenie. Bo proszę 
sobie wyobrazić przepastne ściany, 
po których schodzi się w przepaść, 
względnie wchodzi w górę, przy 
czym dla utrzymania równowagi 
służą jedynie liny druciane. Chwi- 
lowe tylko zamroczenie lub utrata 
świadomości powoduje  stoczenie 
się człowieka w przepaść. Nie dziw 
nego, że często w tych miejscach 
występują u niewytrawnych tury- 
stów zawroty głowy i mdłości, Nie 
oheszło się również i w naszej gru- 
pie bez takich prypadków. Jedna 
z uczestniczek wycieczki nie wy- 


. VIII— „GŁOS PORANNY" — 1937 


trzymała napięcia nerwowego i 
trzymając się kurczowo liny nad 
przepaścią poczęła się chwiać. Po- 
wiadomiono o tym bez wywoływa- 
nia niepokoju, będącego na przo- 
dzie przewodnika, który momental- 
nie zawrócił niebezpieczną drogą, 
dotarł do wrażliwej kobiety i z 
wielkim trudem przeprowadził ją 
w bezpieczne miejsce. Tam dano 
jej orzeźwiające krople i ruszono 
dalej. Podobne przypadki z kobie- 
tą tą na trasie powtarzały się je- 
Szcze kilkekrotnie. Na szczęście 
zimna krew i zdecydowane postę- 
powanie wytrawnego przewodnika 
zapobiegło wypadkowi. 

Dalsze dość trudne ponad prze- 
paściami przejścia zaprowadziły 
nas popod dwie turule, zwane Ko- 
zimi Czubami na Zmarzłą Przelęcz 
(2136 mtr.) obok charakterystycz- 
nej maczugi skalnej, wygłądającej 
z doliny na stojącego człowieka. 
Ze Zmarzłej Przełęczy wchodzimy 
w strome Ściany słynnej Zamarłej 
Turni, która już tyle pociągnęła o- 
Tiar z pośród śmiałków linowców, 
a której równe, jabky nożem ucię- 
te skały przedstawiają imponujący, 
niezapomniany obraz. Nasza ścież- 
ka wspina się po stromych północ- 
nych ścianach Zamarłej Turni zyg- 
zakami, przeplatana linami dracia- 
nymi i drabinkami. 


Wreszcie po żmudnych wysił- 
kach dostajemy się na górny taras 
pod Zamarłą Turnią. Stąd rozpo- 
ściera się przed nami groźny widok 
w bezdenną przepaść. Spoglądamy 
w nią z uczuciem nieprzezwyciężo- 
nej trwogi. Ze względu na wielkie 
niebezpieczeństwo i brak wszelkich 
znaków, z wejścia na sam bliski 
szczyt Zamarłej Turni rezygnuje- 
my. Z półki pod Zamarłą Turnią 
schodzimy po gładkiej i stromej 
ściance eksponowanej przy pomo- 
cy S-metrowej drabiny żelaznej, 
która jest o tyle trudna i niehez- 
pieczna, że u swego końca nie po- 
siada oparcia, a musimy odrazu 
poprzez klamry przejść na wyro- 
bione w skałach stopnie, które 
schodzą na głębokie wcięcie Koziej 
Przełęczy. Stąd dostajemy się pó- 
łeczkami, klamrami, łańcuchami, 
krocząc ciagle nad  przepaściami, 
na szczyt Koziego Wiercha (2291 
metrów). Jest to najpiękniejsze 
wejście na Kozi Wierch i najefek- 
towniejsza część Orlej Perci, do- 
skonale ubezpieczona i wytyczona. 

Z Koziego Wierchu pozostały 
nam w pamięci niezatarte wrażenia 
z widoków na stulone gdzienieg- 


OO 
Czeski szachista, Flohr 


Międzynarodowe zawody szachowe w Sztokholmie zakończyły się 


już po raz czwarty zwycięstwem Stanów Zjednoczonych. 


Mistrzo- 


stwo świata w szachach zdobędzie jednak bezwątpienia szachista cze- 
ski, Flohr, mistrz Czechosłowacji, posiadający najwięcej szans do zdo 
bycia tego tytnłu. 


T 


Szlakiem Orlej Perci 


Reportaż współpracownika „Głosu Porannego" z jednej z najniehez- 
pieczniejszych, a zarazem najpiekniejszych wycieczek w Tatry Wysokie 


dzie chmurami Tatry czeskie % 
Gierlachem oraz Tatry polskie z 
Rysami i Doliną Pięciu Stawów, 

Zbliżał się ostatni etap naszej 
przeprawy po Orlej Perci — wspa- 
uiałe Granaty. Przebyliśmy je z 
dużym wysiłkiem, Wielkie wraże- 
nie na tej trasie uczynił na nas 
kilkupiętrowy „kominek”, Zdawało 
się, iż nie jest on dla człowieka do 
przebycia. A jednak, trzymając się 
rękoma i nogami niemal gołych 
ścian wydostaliśmy się wreszcie 
na zbocza Granatów. W „komin- 
ku” zmuszeni byliśmy pomóc pew- 
nej kobiecie, która z nieopatrznym 
przewodnikiem tam się znalazła i 
strome przejście tak ją przeraziło, 
że była bliska ataku nerwowego. 
Jej ewentualny upadek z wysoko: 
ści mógłby się i dla nas tragicznie 
skończyć. Na szczęście wspolnymi 
wysiłkami zdołano wrażliwą tu- 
rystkę uspokoić i przywrócić do 
równowagi, po czym udała się ona 
wraz ze swym przewodnikiem w 
stronę, którą my już z takim wy- 
siłkiem szczęśliwie przebyliśmy. 

Wreszcie dostaliśmy się na pół- 
nocny wierzchołek Granatów (2226 
metrów), gdzie nastąpił ostatni od- 
poczynek przed zejściem do Czar. 
nego Stawu, a następnie z powro- 
tem na Halę Gęsienicową i do Za- 
kopanuego. Nasza wielka przeprawa 
zbliżała się ku końcomi. Na wierze 
chołku  Granatów przed zejściem 
przewodnik wskazał nam pohliskie 
miejsce, na którym przed kilku la- 
ty rozegrał się wstrząsający dra- 
mat. Jakiś nieopatrzny turysta-in- 
żynier szedł górami ze swą siostrą 
i narzeczoną. Inżynier lekceważąc 
sobie znaki zboczył z wytyczonej 
drogi i znalazł się w pewnej chwł* 
li z obu kobietami na wąskiej ska- 
le, przed którą otwierała się stra- 
szna przepaść. Z miejsca tego nie 
można było już się ruszyć ani 
w przód, ani w tył. Trójka ta przez 
3 dni i 3 noce oczekiwała pomocy. 
Nikt ich wołania o pomoc nie isty- 
szał. Inżynier z rozpaczy popełnił 
samobójstwo, rzucając się w prze- 
paść. Za nim rzuciła się w otchłań 
jego narzeczona. Siostra inżyniera 
zemdlała. Ekspedycja ratunkowa, 
która na skutek powiadomienia o 
zaginięciu 3 osób wyruszyła na po- 
szukiwania, dotarła z wielkim tru- 
dem do omdlałej kobiety, która 
staczała się już w przepaść. Zdoła- 
ao ją uratować. 

Około godziny 9 wieczorem syd 
wrażeń byliśmy już w Zakopa 
nem. 

Niejeden z czytelników pomyślał 
sobie niechybnie, czytając niniej: 
szy reportaż, że trzeba chyba być 
skończonym wariatem, żeby nara+ 
żać życie dla zobaczenia kilku pię- 
knych widoków. Zmieniłhy chyba 
swe zdanie, gdyby się znalazł w gó 
rach i ne własne oczy poznał ich 
piękno i czar. Lecz żeby wyciecz- 
ka górska, nawet najniehezpiecz- 
niejsza, nic groziła turyście wypad 
kiem musi pn przede wszystkim ©- 
trzymać pozwolenie lekarza na 
wspinanie się po górach, następnie 
posiadać odpowiednie doświadcze- 
nie i ekwipunek (dobrze okute spe- 
cjalne buty, wiatrówka, swetr itd.), 
trymać się ściśle wskazówek prze- 
wodnika i zachować w marszu gôr- 
skim dyscyplinę. Tylko wówczas 
unikniemy takich tragicznych wy- 
padków górskich, jakie ostatnio 
miały miejsce w Tatrach, a które 
powstały, jak nstalono, wyłącznie 
z winy samych ofiar. 


L. LIP. 
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Wii Szpiro 
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(Sienkiewicza 34, tel. 222-10 
przyjmuje od 4—6-ej. 
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Uśmiechy 


Epidemia 

Wciąż pisze o tym prasa 

I stąd to właśnie wiem ja, 

To tu, to znów gdzie indziej 

Wybucha epidemia. 

Najgerzej zaś jest w Niemczech. 

Jaż byle szczenie wie, że 

Obywateli Rzeszy 

Co dzień... cholera bierze. 
RO-DO. 


Midomośi też 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
slejszej dyżurują następujące apte- 
ki: Sadowskiej - Dancerowej, Zgier- 
tka 63, W. Groszkowskiego, 11 Lt- 
stopada 15, T, Karlina, Piłsudskie- 
go 54, R. Rembielińskiego, Andrze 
ja 28, J. Chądzyńskiej, Piotrkow- 
ska 165, E, Millera, Piotrkowska 46, 
G. Antoniewicza, Pabianicka 56, 
1. Unieszowskiego, Dąbrowska 24-a, 


DODATKOWA KOMISJA POBO 
ROWA. — W poniedziałek, dnia 23 
b, m, w lokalu przy ul. Piotrkow- 
165, urzęduje dodatkowa ko- 
ja poborowa dla PRU Łódź - 
Miasto II. 

Zgłosić się winni poborowi rocz 
nika 1916 i starszych, którzy do- 
tychczaa nie stawali do przeglądu 
wojskowego, nie mają uregulowa- 
nego stosunku do słażby wojsko- 
woj, zamieszkują na terenie 1, 4, 
6, 7, 10, 12, 13 i 14 komisariatu 
i otrzymali imienne wezwania z 
ledzkiego starostwa grodzkiego. 


osobiste 


Powrócił z urlopu wypoczynko- 
wego i objął urzędowanie prokura- 
tor sądu okręgowego w Łodzi dr. 
Marian Spólrik. 


Dyrektor ubezpieczalni społecz- 
hej inż. Stanisław Waligórski po- 
wrćcił z urlopu wypoczynkowego i 
objął urzędowanie. 


Bawi w Łodzi p. Melina de Ave- 
lar Rebello łodzianka z pochodze- 
nia, małżonka portugalczyka mec. 
Cesara de Avelar Rebello, radcy 
prawnego poselstwa polskiego w 
Lizbonie, znanogo przyjaciela Pol- 
ski, 


z 


Z Miejskiej Szkoły 
Praty 


Koło rodziców przy miejskiej 
szkole pracy w Łodzi w związku 
z likwidacją szkoły przekształciło 
się na stowarzyszenie rodziców 
szkoły pracy. 

Głównym celem koła zgodnie ze 
»iatutem jest założenie i utrzymy- 
ranie nowoczesnej szkoły po- 
wszechnej i gimnazjum, 

W bieżącym roku szkolnym sto- 
warzyszenie przejęło miejską szko 
ię pracy i prowadzić ją będzie ja: 
ko prywatną szkołę powszechną w 
komfortowym lokalu z dużym 
ogrodem przy ul. Południowej 65. 

Kierownictwo i personel szkoły 
pozostaje w niezmienionym skła- 
dzie, utrzymane zostają również 
kierunek wychowawczy i metody 
nauczania, 

Przenłesienie znanej i cenionej 
szkoły do środmieścia niewątpliwie 
ułatwi wielu rodzicom kształcenie 
swych dzieci. 

Bliższa szczegóły © zapisach 
dzieci znajdują się w ogłoszeniach. 


13.VIIL— „GŁOS PORANNY” — 1937 


Dziś komisja mieszana 


opracuje tekst jednolitej taryfy płac w przemyśle włókienniczym 


W- dniu dzisiejszym w siedzi 
bie związku przemysłu włókien 
niczego w państwie polskim od 
będzie się posiedzenie miesza- 
nej komisji fachowej, w skład 
której wejdą zarówno reprezen 
tanci związków  przemysłow- 
ców, jak i związków robotni- 
czych. 

Komisja mieszana zajmie się 


Niedawno na łamach naszego 
pisma poruszyliśmy sprawę let- 
niej plagi, jaka gnębi radiosłu- 
chaczy podczas miesięcy upal- 
nych. Zmuszanie sąsiadów, a 
często nawet wszystkich miesz- 
kańców domu do wysłuchiwania 
programu radiowego w późnych 
godzinach wieczorowych, dzięki 
otwartym na oścież oknom, sta- 
ło się istną zmorą, z którą pro- 
wadzić należy jak najintensyw- 
niejszą walkę. Dzisiaj chcemy 
poruszyć sprawę niemniej waż- 
ną, która również daje się we 
znaki radiosłuchaczom utrudnia 
jąc im dobry odbiór audycji ra- 
diowych. Każdy zarejestrowany 
radiosłuchacz ma niewątpliwie 
prawo do czystego i nieskazitel- 
nego odbioru audycji. Niestety, 
w wielu wypadkach, a zwłasz- 
cza w większych skupiskach 
miejskich jest to, jak dotychczas 
niemożliwe. Niezliczone źródła 
przeszkód, różnego rodzaju u- 
rządzenia elektryczne utrudnia- 
ją w dużym stopniu, a często nā: 
wet uniemożliwiają odbiór at- 


Sąd uniewinnił 


W łódzkim sądzie okręgowym 
toczyła się w dniu wczorajszym 
niezwykle ciekawa sprawa. Na 
ławie oskarżonych zasiedli dwaj 
niemcy, mieszkańcy Andrzejo- 
wa: 31-letni Edmund Kueler i 
31-letni Adoli Kepler. Obaj od- 
powiadali za spowodowanie cięż 
kiego uszkodzenia ciała Lejzero- 
wi Morgensternowi, mieszkańco 
wi Wiśniowej Góry. 

Z aktu oskarżenia wynika, że 
7 grudnia wieczorem, gdy Mor- 
genstern wracał z Andrzejowa 
na Wiśniową Górę, spotkał na 
drodze obu oskarżonych. Noc 
była ciemna, lecz Morgenstern 
zapalił latarkę i w ten sposób 
zdołał ustalić identyczność spot 
kanych. 

W pewnym momencie obaj 
rzucili się nieoczekiwanie na 
Morgensterna, bijąc go do krwi 
tępymi narzędziami, Ofiara na- 
padu broniła się do upadłego i 
w pewnym momencie straciła 
przytomność. 


Kilka minut wystarczyło, aby 
napastnicy przeszukali kieszenie 
| swej ofiary i zabrali gotówkę w 
kwocie około 100 złotych. 

Kiedy Morgenstern odzyskał 
przytomność słyszał, jak Kepler 
zwrócił się do swego towarzy- 


Dwa pożary w Łodzi 


Paliła się smoła w kotle i na dachu 


W dniu wczorajszym na po- 
sesji mieszkalnej Perla i Biren- 
cwajga przy ulicy Południowej 
12 w czasie rozgrzewania smo- 
ły w kotle nastąpił pożar, 

Na ratunek wezwano 4 plu- 


tom straży pożarnej, który po 
półgodzinnej pracy ogień ugasił 


Straty nieznaczne. 
W nócasii przy 


lewskiej 16, należącej do Elzy 
Hanke, wybuchł pożar w dniu 
wczorajszym. Zapaliłą się smo- 
ła, która miała służyć do sma- 
rowania dachu. 

Na miejsce pożaru przybyła 


opracowaniem nowej, jednoli- | staną najpewniej zakończone w 
tej taryfy płac dla całego prze-! ciągu dnia 


mysłu, opartej na postanowie- 
niach zatwierdzonego 
ministra Kościałkowskiego orze 
czenia komisji rozjemezej. 

Taryfa w redakcji komisji 
mieszanej zostanie, jak to już 
pisaliśmy, załączona do nowego 
układu zbiorowego. 

Prace nad opracowaniem jed 
nolitego tekstu taryfy płac zo- 


dzisiejszego, po 


dycji radiowych. W wielu kra- 
jach prawo radiosłuchacza do 


dobrego odbioru, niezakłócone-" 


go przeszkodami, zależnymi ©- 
czywiście od woli ludzkiej, chro- 
nione jest prawem. 


W Polsce prowadzone są w 
lym kierunku prace przygoto- 
wawcze. Zanim jednak kwestia 
ta zostanie uregulowana na dro: 
dze ustawowej, konieczną jest 
usilna walka ze źródłami zakłó. 
ceń w odbiorze audycji radio: 
wych wszelkimi dostępnymi 
środkami. W walce tej powinni 
pomocą Polskiemu Ra 
diu sami radiosłuchacze, w swo- 
im własnym, dobrze zrozumia- 
nym interesie. Jak dotychczas, w 
dwunastu województwach wy 
no już dzięki staraniom Pols! 
go Radia okólniki i zarządzenia, 
mające na celu ochronę dobrego 
odbioru audycji radiowych i wal 
kę z zakłóceniami. W wielu jed- 
nak wypadkach możnaby usu- 
nąć źródła zakłóceń minimal- 
nym nakładem koszłów. Jeżeli 


przez 


czym taryfa przesłana zostanie 
okręgowej inspekcji pracy do 
poświadczenia. 

Należy zaznaczyć, że po osta- 
tecznym i formalnym wprowa- 
dzeniu w życie nowego orzecze 
nia komisji rozjemczej, mini- 
ster opieki społecznej zadecy- 
duje sprawę nadania temu orze 
czeniu prawa powszechności. 

Załatwienie tej sprawy jest 
już tylko kwestią kilku dni, 


Nowy obowiązek społeczny 


Walka z zakłócemiem w odbiorze radiewym 


ltak nie jest, to świadczy to bądź 
o braku dobrej woli 
posiadaczy różnego rodzaju ma- 
szyn i urządzeń wytwarzających 
zakłócenia, bądź też o nieświa- 
domości. Zdarza się często, że 
np. dentysta będący sam radio- 
słuchaczem, uniemożliwia swo- 
im sąsiadom odbiór radiowy pod 
czas godzin pracy zawodowej. 
Nie odczuwając jednak tego na 
własnej skórze, nie dba o zaopa- 
trzenie swoich urządzeń w odpo 
wiednie niwelatory. W godzi- 
nach, kiedy on słucha audycji, 
maszyna elektryczna jest nieczyn 
vystarczyłoby przecież 
LW. é się do najbliższego skle- 
pu z radiosprzętem, aby otrzy- 
mač wyczerpujące informacje i 
niewielkim kosztem wyposażyć 
maszyny w odpowiednie urzą- 
dzenia. Jest to poprostu obowiąz- 
kiem społecznym wszystkich, 
właścicieli różnego rodzaju 
przedsiębiorstw, fabryk, zakła- 
dów fryzjerskich, gabinetów den 
tystycznych i t. p. 


, pobity i okradziony... 


oskarżonych z braku 


sza ze słowami: „Er ist sehon 
tot“, 

Bojąc się, aby napastnicy go 
nie dobili, Morgenstern udawał 
trupa i dopiero kiedy niemcy się 
oddalili, resztkami sił doczołgał 
się do znajdującego się w pobli- 
żu posterunku policji, gdzie za- 
meldował o krwawym napadzie 
i rabunku. 

Policja ndała się na miejsce 
przestępstwa i znałazła rozrzu- 
cone w Śniegu 31 złotych w bilo- 
nie. 

Morgensterna przewieziono 
do szpitala, gdzie przebywał 
przez dłuższy czas na kuracji, 
obu zaś sprawców napadu poli- 
cja aresztowała. 

Na rozprawie sądowej obaj 
oskarżeni usiłowali przedstawić 
Morgensterna, jako awanturni- 
ka, aby w ten sposób siebie wy- 
bielić. Kueler m. in. zeznał, że 
Morgenstern miał do niego za- 
wsze pretensje, ponieważ kiedyś 
wyeksmitował go z własnego do 
mu. 

Morgenstern natomiast zeznał, 
że obaj niemcy prześladują go 
stale, gdyż zeznawał w charakte 


rze świadka dowodowego w 


sprawach przeciwko nim, w któ 
rych skazano Kuelera na 3 mie- 
siące aresztu, a Keplera na 15 
zł. grzywny. Obaj zaprzysięgli 


mu zemstę. Napisali nawet po- 
danie do starosty powiatowego z 


prośbą o wysiedlenie Morgenster 
na z Wiśniowej Góry. Morgen- 
stern zwrócił się do policji o o- 
chronę, gdyż stale go prześlado- 
wali. 


Sąd okręgowy w wyniku roz- | 


prawy i po naradzie ogłosił wy- 
rok, mocą którego obaj oskarże- 
ni zostali uniewinnieni z braku 


straż pożarna, która ogień uga- 
siłą po upływie 15 minut. Stra- 
ty nieznaczne 


ulicy Karo- 


dowodów winy. 
Rozprawie przewodniczył sę- 
dzia Braun. Obrone wnosił adw. 


dowodów winy 


Roszkowski, a powództwo popie 
rał apl. Amster. 


Sąd podwyższył karę 
za pobicie żyda na ulicy 


13 marca rb. na ulicy Zgier 
skiej zaczepiony i pobity został 
przez nieznanego osobnika Ja- 
kub Wolf Gerson. Gerson od- 
niósł szereg ran i utracił dwa 
przednie zęby. 

Napastnik, niejaki Władysław 
Janiak (Piwna 4) został schwy- 
tany i skazany przez starostwo 
grodzkie na 7 dni aresztu. 0d 
orzeczenia starościńskiego Ja- 
niak odwołał się do sądu okrę- 
gowego, który wczoraj karę pod 
wyższył. Janiak skazany został 
na 100 zł. grzywny z zamianą 
na 10 dni aresztu. 


W dniu wczorajszym wyjechała 
druga wycieczka dzieci nad mo- 
rze. Dzieci w liczbie ok. 2200 z Ło 
dzi i innych miast przemysłowych 
województwa łódzkiego odjechały 
2 pociągami z dworca Łódź - Ka- 
liska o godz. 9,30 i 10.30. 

W zastępstwie p. wojewody dzie. 
ci żegnał naczelnik wydziału opie- 
ki społecznej w urzędzie wojewódz 
kim p. Janiszewski, Wycieczce to- 


o godz. 8 rano, egzaminy wstęp: 


ósmych w tymże dniu. Podania pr: 
D 


ze strony | 
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Przeniesienie targo- 
wiska 
z PI. Boernera 
na Pl. Hallera 

W dniu wczorajszym nastąpito 
przeniesienie targowiska z Placu 
Boernera na Plac Hallera. Wszel- 
kie interwencje handlarzy oraz 
straganiarzy o przesunięcie terminu 
nie zostały uwzględnione, 

Jak się dowiadujemy, władze 
miejskie poczyniły starania, aby 
sprzedawcy zaopatrzeni zostali w 
dostateczną ilość wody, której u- 
dzielać im będzie pobliska fabryka 
oraz dwie posesje ze specjalnie w 
tym celu wybudowanych kranów. 
Targi na Pl. Hallera odbywać się 
będą w ciągu trzech miesięcy, t. į. 
do czasu całkowitego uregulowa- 
nia i przebudowy PI, Boernera. 


Rowery z sygnałem 
ostrzegawczym 


Jak się dowiadujemy, na pod* 
stawie nowych przepisów, które 
wchodzą w życie z końcem paź- 
dziernika r b. wszystkie rowe- 
ry będą musiały być zaopatrzo- 
ne z tyłu w latarki z czerwonym 
światłem lub szkiełko odblasko- 
we Loloru czerwonego. Czerwo- 
ne sygnały na rowerach położyć 
mają kres licznym  nieszczęśli- 
wym wypadkom na drogach i 
szosach z powodu niewłaściwej 
jazdy cyklistów w porze nócnej 


„Poradnik Ubezpie. 
czeniowy”” 


Ostatnio ukazał się w Łodń 
„Poradnik ubezpieczeniowy” opra- 
cowany przez kier. ogr. akw. po 
wszechnego zakładu ubezpieczeń 
wzajemnych w Łodzi p. H. Gold- 
rynga, Poradnik ten zapoznaje 


1szerszy ogół spoleczeństwa z ele- 
] mentaroymi warunkami 


najpopu 
larniejszych ubezpieczeń. 

Zawierając taryfy ubezpieerenit 
we, poradnik pozwala zorientować 
+ainteresowanych w cenach ora? 
przekonać się o korzyściach płyną- 
cych z ubezpieczenia się. 

Należy przypuszczać, że pojawia 
nie się poradnika na półkach księ- 
garskich przyczyni się stanowczo 
do większego spopularyzowania 
ubezpieczeń 


Lily Pons 


Najpiękniejszy 
sopran Świata 


Następny program 


pryw. Gbimtnaztum NęskleLiteqm Fafomat-Ftyczne f Humanist. 
(pełne prawa szkół państwowych) 
ma Prywatna Szkół 


Zgromadzenia Kupców m. Łodzi 
ul. PREZ. NARUTOWICZA Nr. 68, telefon 115-31 
zawiadamiają, iż nowy rok szkolny rozpoczyna się dn. 3-go września 


Grand Kina 


pzd RZA NZ" 
i w 


Dzieci łódzkie nad morze 


Wczoraj wyjechała druga grupa w liczbie 2200 


warzyszy delegowany urzędnik tt 
rzędu wojewódzkiego p. Janicki 
sprawując nadzór. 

Dzieci zwiedzą szczegółowo ti- 
rządzenia nadbrzeżne portu w Gdy 
ni, jak również odbędą krótką wy 
cieczkę na półwysep helski. 

Powrót wycieczki nastąpi w S0- 
botę, dnia 21 b m. o godz. 6-ej 
rano. 


a Powszechna Męska 


ne do wszystkich klas z wyjątkiem 
zpjmuje kanc, eodziennie od g. 9—14. 
YREKTOR ANTONI IDŹKOWSKI 
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Wybuch zbiornika z kwasem 


„. W Tomaszowskiej Fabryce Sztucznego Jedwabiu 
Ściana budynku fabrycznego runęła. - 3-ch robotników poparzonych 


Wczoraj w godzinach wie- 
czornych Tomaszów Mazowiec- 
ki wstrząśnięty został odgłosem 
silnej detonacji, jaka rozległa 
się na przedmieściu. 

Jak się okazało, nastąpił wy- 


buch na terenie Tomaszowskiej 


Fabryki Sztucznego Jedwabiu. 


Eksplodował mianowicie wiel 
napełniony kwa- 
m. Eksplozji to- 

ak, że słychać 


ki zbiornik, 
sem siareza! 
waszyszył taki 
go było w promieniu kilku ki- 
lometrów. 

Zbiornik z kwasem  siarcza- 
nym znajdował się w bezpośred 
nim sąsiedztwie z jednym z bu- 
dynków fabrycznych, to też 
skutkiem wybuchu część ściany 
tego budysku runeła, 

27-letni robotnik Henryk Re- 
szka, zam. przy uliey Stolar- 
skiej, który znajdował się w cza 
sie wybuchu wewnątrz budyn- 
ku, został poraniony odłamka- 
mi muru i silnie poparzony stru 
gą kwasu siarczanego. 

Robotnika w stanie bardzo 
kim pogotowie 


do 


nie całego ciała trzeciego stop- 
nia. 


n przewiozło 
zpitala. Odniósł on poparze 


Poza tym lekko poparzeni zo 
stali jeszcze dwaj inni robotni-- 
cy, 


Przybyła na miejsce komisja 


Tomaszów 
NAPAD BANDYCKI. 

W pobliżu lasu koło wsi Kaczka 
na przedmieściu Tomaszowa został 
wezoraj dokonany zuchwały napad 
banilycki. Mianowicie do jadącego 
wozem mieszkańca Inowłodza Ru- 
Lena Cymermana pedbiegło kilku 
nsobników z rewolwerami w ręku 
i pod groźbą użycia broni zażądali 
niddania im pieniędzy. Bandyci zra 
bowali QCymermanowi 300 zł. i zbie 
gli de lasu. Policja wszczęła po 
ścig za bandytami. Podobno jest 
inż na ich tropie. 
4492500006090660$9660400 


CASINO [I 
| 


Pocz. 4, 6, 8, 10 
Dziś powtórzenie premiery! 


Ostatnia sensacja Brond- 
wayu, Londynu i Paryża 


GRA ŻYCIA 


Prześliczny film wg. 
sztuki „ARTYŚCI 
W r. gł. Carola Lombard 
i Fred Mac Murray 
Ceny miejsc na 
wszystkie seanse od 


1. 


Giiary 
złożone w administracji 
„Głosu Porannego“ 


Personel firmy Pattberg i S-ka 
z} 20.— na poszkodowanych w 


Br 


z przedstawicielami władz bez- 
pieczeństwa na czele, przystąpi- 
ła do zbadania przyczyn eksplo 
zji zbiornika. 


Dom Piłsudskiego w Magdeburgu 


'Włamał sie de mieszkania rodziców 


Sąd skazał obiecującego synalka na 8 miesięcy 
więzienia 


Przed sądem grodzkim w Ło- 
dzi odpowiadał 18-lelni Zenon 
Pietrzak, już trzy razy karany 
za kradzieże. 

W nocy na 24 lutego r. b. Pie 
trzak włamał się podczas nico- 


Dom, w ktćrym Józef Piłsudski w roku 1917 był więziony w Magde burgu, został przez zarząd tego mia 
sta podarowany narodowi polskiemu. Dom będzie niebawem całko wicie rozebrany i przewieziony dro 


TEATR LETNI 

Łódzka publiczność już dawno nie 
widziała tak ciekawego widowiska, ja- 
kim jest obecnie wystawiona w Baga- 
teli rewia p. t. „Cabarettissimo". Na to 
naprawdę niezwykłe przedstawienie 
składają się: najaktualniejsze utwory, 
melodyjne pieśni, arcyzabawne ske- 
cze i barwne tańce, wykonawcami cze 
go są: znana już w Łodzi czarująca 
Pola Szmarówna, piękno - głosa iga 
Lacka, pełna finezji Tusia Masłowska, 
wytworny ulubieniec publiczności Ka- 
zimierz Chrzanowski, dowcipny Mi- 
chat Danecki oraz Jan Szczygielski. 
Rewje uzupełnić znakomity balet 
Kazimierza Trzcianki z doskonałą $o- 


Saba et de Vogt. Kierownictwo rewii 
chcąc udostępnić wszystkim zobacze- 
nie tego naprawdę doskonałego wido- 
wiska, obniżyło ceny biletów na ostat 
nie cztery dni programu t. j, czwartek, 
piątek, sobotę i niedzielę: Początek 
przedstawień codziennie o godz. 8 i 10 
wiecz. w soboty i niedziele o godz. 6, 
8 i 10 wiecz. Ceny biletów od 3 zł. do 
75 gr. do nabycia w kasie teatru co- 
dziennie od godz. 5-ej pop. 


TEATR SCALA 
Jeden z największych sukcesów ar- 
tystycznych „Tajemnica lekarska“ 
Świetna sztuka Fodora grana będzie 
po raz ostatni w dniu dzisiejszym. 


SZGRE SZAKALL w ŁODZI 
Zapowiedź gościnnych występów 
ego komika sceny i ekranu Szó- 


Dzisiejsze audycie 


FRANCUSKA PIANISTKA 


Wsz; 


francuską pianistkę, 


bywając zaszczytne miejsce 
konkursowiczów. © godz. 22.00 p. Co- 
lette Gaveau wystąpi przed mikrofo- 
nem rozgłośni 
ten sposób mośliwość dokładniejszego 
poznania jej talentu. W programie u- 
twory Debussy'ego, Brahmsa, Scarlat- 
liego i Paradisiego. 


SYMFONIA „PASTORALNA* 
Jedyna symfonia Beethovena, która 
nosi pewne cechy programowe, lo sym 
fonia VI t, zw. „Pastoralna. Nazwa 
pochodzi od nastroju tego dzieła, jego 


Symfonię tę nadaje Polskie Ra 
t o godz. 16.15, dycygowaną 
vrzez Feliksa Weingartnerą. 


„PODRÓŻNIK I MIŁOŚĆ* 
Paul Morand, 3 
książek 6 Londy 
zapalonym podróżni! 
potrafi opowiadać o rozkoszach włó- 


cy radiosłuchacze, którzy in- 
teresowali się żywiej tegorocznym kon 
kursem im. Szopena, pamiętają młodą 
Colette Gaveau. 

Artystka ta zwróciła uwagę swym ta- 
leniem i wysokim poziomem gry, zdo- 
wśród |i 


warszawskiej, dając w 


ci, opiewającej idylliczne życie wie 


i świetnie 


częgi po świecie. Jednakże ciągłe ży- 
cie w pokojach hotelowych może się 
wydać nie jednemu smutne, pozbawio- 
|ne ciepła i wygód. Tak też twierdzi 
bohaterka sztuki Moranda „Podróżnik 
i miłość” w rozmowie z człowiekiem, 
órego kocha, a który z zamiłowania 
zasady podróżuje. Padróżnik i mi 
łość — temat ten rozwija Morand w 
brawurowym, błyskotliwym dialogu. 

Radiową wersję sztnki Moranda od- 
tworzą przed mikrofonem Polskiego 
Radia popularni aktorzy: Lindorfów- 
na, Munelingtowa, Różycki i Wiłamow 
Audycja ta nadana zostanie © go- 
dzinie 19.00. 


POGADANKA O ZARAZKACH 


e 
czasie jedzenia, witani się, przebywa 
nia na plażach rojących się od kapie- 
lowiczów, zajadania smacznych owo- 
ców, stwarza ukryte _niebezpieczeń- 
stwa przenoszenia zarazków, do nasze- 
go organizmu. O tych groźnych wro- 
gach naszego zdrowia opowie radio- 
słuchaczom o godz. 16.55 dr. Zofia Ka- 
złowska - Wojciechowska, która da od 
|powiednie ostrzeżenia i wskazówki, 


listką Marysią Nowicką na czele oraz | 
argentyński duet Spiewno - taneczny 


W serii pogadanek o niebezpieczeń- 
stwach lata, dowiedzą się radiosłucha- 
czynności w 


ke Szakalla na czele doborowego ze- 
spotu wiedeńskiego teatru „Scala“ wy- 
wołała w naszym mieście niezwykłe 
zainteresowanie. 

Występy wiedeńczyków odbędą się 
w najbliższych dniach w teatrze Pol 
skim. 


Przy cierpieniach nerek, schorze- 
niach dróg moczowych, pęcherza mo- 
czowego 1 kiszki stolcowej, naturalna 
woda gorzka Franciszka - Józefa lago- 
dzi gwałtowne boleści przy, wypróżnie 
niu, wywierając jednocześnie dobro- 
czynny wpływ na prawidłową przemia 
nę materii. Zalecana przez lekarzy. 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 
6.18 Gimnastyka i muzyka z płyt 
12.25 Koncert rozrywkowy w wyk. 
łódzkiej arkiestry salonowej. 
13.56 Melodie żołnierskie (płyty) 
14.30 Koncert życzeń, 
16.00 Na siodełku motocykla — po- 
gadanka 
1615 VI Symfonia 
(płyty). 
16.55 Tam, gdzie rosną zarazki — 
gawęda 
17.10 Koncert kapeli ludowej 
18,00 „Aktualności“ 
18.15 „Sławne orkiestry jazzowe* — 


Beethovena — 


(płyty) 
18.50 Pogadanka aktuałna 
19.00 „Podróżnik i miłość* — ko- 


media Paula Moranda 

19.40 Pogadanka aktualna 

20.00 Koncert rozrywkowy 

20.50 „Jak ludzie pracują 
danka 

2145 „Dni powszednie państwa Ko- 
walskich” — powieść mówiona 

2200 Recital fortepianowy Colette 
Gaveau 
.30 Pieśni Stanisława Niewiadom- 
skiego w wyk. chóru, solistów i Marii 
Popowiczówny (sopran) 

23.00 Muzyka taneczna 


SPORA 


ZŁOTĄ POLSKĄ JESIEŃ 
NA HUCULSZCZYŻNIE . 
spędzisz mile na kolonii akademie- 
kiej H. A. Z-n w Diłoku obok Ja- 
remcza (polska Szwajcaria). Pobyt 
1i-dniowy wraz z podróżą 75 zł. 
Początek turnusu 1 września. Za- | 


sy i informacje do dnia 26 sier 
n p. Soni Jakobsonówny, 
Pomerska m. 2, godz. 14—16 


Teatr „Scala” 


Ul. Śródmiejska 15. 
Tel. 101-16 


Bilety już do nabycia w kasie teatru 


gą wodną do Polski, gdzie zostanie na nowo odbudowany i odrestau rowany. 


Teatr, muzyka i radio 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
LONDYN (261) i DROITWICH (1500) 
22.00 Serenada Rousela, Pieśni Brahm 

sa, Serenada D-dur Beethovena, So- 

nata na kwintet Malipiera 
LONDYN (342) 
2000 Symfonia G-dur Haydna, Kon- 
cert fortepianowy i Symfonia C-dur 


Mozarta 
PARYŻ (1648) 
20.16 „Otello“ — opera Verdiego 
LYON (463) 
20.10 „Carmen“ — opera. Bizeta 
STRASSBURG (349) 
19.05 „Wesele Figara" — opera Mo- 
zarta 
MEDIOLAN (368) 


2100 „La Cranceola" — opera Lual- 
diego i „Ariadna w Naxos" — opera 
R. 5. Straussa 


Re 


W sali rady miejskiej odbyło 
się wczóraj wieczorem posiedze 
nie radzieckiej komisji finanso- 
wo - budżetowej. Było to pierw 
sze posiedzenie komisji, poświę 
cone wyłącznie zwyczajnemu 
budżetowi administraeyjnemu. 

Obradom budżetowym komi- 
sji przysłuchiwał się p. prezy- 
dent Godlewski. Przewodniczył 
wiceprezydent Kozłowski. 

Preliminarz referował naczel 
nik wydziału finansowego, p. 
H. Koropka, po czym szezegć- 
łowych wyjaśnień udzielali pre- 
zydent, wzgl. naczelnik zainte- 


Najnowsza zachwycająca 


becności rodziców zamieszka- 
łych przy ulicy Mctawskiej 14, 
do ich mieszkania i skradł o- 
brączki złote oraz około 100 zł. 
gotówką. 

Poszkodowani powiadomili 
policję i w toku dochodzenia u- 
stalono. że sprawcą jest syn po- 
szkodowanych, o czym rodzice 
nie wiedzieli, nie utrzymując z 
nim kontaktu, 

Na rozprawie rodzice oświad 
czyli, że zrezygnowali już z dal 
szej walki o poprawę syna, któ- 
ry wykazuje niezwykle złe 
skłonności, a im osobiście gro- 
ził często zabójstwem. 

Sąd skazał Zenona Pietrzaka 
na 8 miesięcy więzienia. 


Lonal z dużą wystawą 


3 ubikacje (115m2) przy pryncy- 
palnej ulicy Krakowa od właści: 
c'ela do wynajęcia. Propozycje pod 
„Reprezentacyjny lokal* do Biura 
ogłoszeń Stattera, Kraków. 


Dr. med. 


B. GZAPLIEKI 


choroby uszu, nosa i gardła 
POWRÓCIŁ 


Piotrkowska 120, tel. 107-33 
12 —Ł A om 1 


Listy do Redakcji 


W uzupełnieniu wiadomości o kats 
strofie mego samochodu ciężarowego, 
niniejszym proszę W. P. Redaktora 
o umieszczenie w Jego poczytnym 
piśmie poniższego wyjaśnienia. 

Samochód ciężarowy należący do 
mego przedsiębiorstwa został wysłany 
z transportem towarów, konwojowa= 
nych przez moich ludzi z Łodzi do 
Krakowa. Na szosie pomiędzy Wło- 
szczową i Jędrzejowem, w o 
sady Oksa, most o długości około 15 
metrów po wjeździe samochodn zupeł 
nie załamał się, przy czym, jak stwier- 
dził zaproszony przeze mnie na miej- 
sce wypadku ekspert sądowy p. Leon 
Masłowski z Łodzi, katastrofa nastąpi- 
ła z tej przyczyny, że filary i przęsła 
mostu były zgniłe, Ponadto brak było 
tablic określających tonaż wytrzyma- 
łości mostu. Wypadku z ludźmi, za 
wyjątkiem skaleczenia twarzy szofera, 
nie było, a strat z tego tytułu nikt nie 
poniesie, gdyż towar był w całości a 
sekurowany. 

BIURO EKSPEDYCYJ. 
(~) L. SPYCHALSKI 


00000000 


Unikaicie niechluinych 
sprzedawców ulicznych 


Na siole komisyinym 


już znajduje się budżet Łodzi na r. 1937/38 


resowanego wydziału magistrae 
kiego. 

Komisja rozpatrzyła na wstę- 
pie budżet dochodów zwyczaj- 
nych, utrzymany w ramach ze- 
szłorocznych, po czym debato- 
wała nad I i II częścią budżetu 
administracyjnego. Działy „Wy 
datki personalne“ i „Majątek 
komunalny* komisja finanso- 
wo-budżetowa przyjęła w pierw 
szym czytaniu z nieznacznymi 
poprawkami, wniesionymi przez 
władze miejskie. 

Dalszy ciąg komisy 


AWZECZONAZPRZYPAB 


W r.g}: Heinz Riinman, Theo Lingen, Gusti Huber, Hans Moser 


brad budżetowych — j 


wiedeńska p. t. 


iU 


komedia 


DZIŚ, w Czwartek, 19 b. m. 9.15 wiecz, ostatnie ulgowe przedstawienie 


ceny od 40 gr. 


Ida kŁKamińska 


W głośnej sztuce FODORA 


Tajemnica Lekarska 


PO RAZ OSTATNI 


ze swoim doborowym 
zespołem 


rozpoczyna w 
środę, 1 września służbę wojskową w 
Żegrzu pod Warszawą. Wiadomość o 
zgłoszeniu się do Warszawianki po- 
twierdza się. Jego miejsce w drużynie 
IKP zajmie coraz to większe postępy 
robiący — Kowalewski. 

GUNNAR HOECKERT 


(Finlandia), 


mistrz olimpijski na 5 kim. bawił une- 
gdaj przejazdem z Helsinków do Bu- 
dlapesztu, w Warszawie, Hoeckertowi 


e. Mistrz olimpiady 
e! ż na Bielanach. 
LEWANDOWSKI spisuje się na obo- 
zie bardzo dobrze i kapitan związko- 
wy p. Kałużą wystawi go przypuszczał 
nie na mecz w Sofii z Bułgarią (12 
września). Lewandowski grał onegdaj 
w meczu sparringowym z PWATT, w 
drużynie tak zesławionej; Krzyk — 
Biiteher, Stolarczyk — Góra, Nyte, 
Piee — Lewandowski, Gendera, God, 
Pytel i Szware. Łodzianin grał więe 
ua skrzydle i spisał się nadspodziewa- 
nie, strzelił przy tym dwie bramki. 
W ogóle drużyna „źrebaków*, mając 
słsbszego przeciwnika, pokazała dale- 
ko więcej, niż w spotkaniu z Vienną, 
atak mógł pracować spokojnie, bez 
tremy, widać było dużo myśli i dokład 
ności w przeprowadzonych akcjach 

BUSH, amerykański rywał Kuchar- 
skiego, zmęczył się już, podobnie jak 
i nasz biegacz w Helsiogborgu osiągnął 
v 800 mtr, czas aż 2 mint 

LUKSEMBURG  SKAPITULOWAE 
przed Niemeami, Niemieckiej lekkiej 
atletyce ubył jeden z siedmiu przeciw 
ników, z którymi w niedzielę rozegra 
ona spotkania, Oto skapitulował z me 
tzn Luksemburg, 

KUCHARSKI NIE POJEDZIE DO 
BKUKSELI Amerykańscy lekkoatleci, 
odbywający obecnie tournee po Euro- 
pie, mają duże wymagania finanso- 
we, Ostatnio zrezygnowali z przyjem- 
ności ich oglądania belgowie, odwołu- 
jąc zawody w Brukseli, które miały 
się odhyć 26 bm. Na zawodach tych 
miało dojść do sensacyjnego pojedyn 
ku na 800 mir.: Kucharski — Robi 
son (USA) — Moster (Belgia), w któ- 
rym trójka ła miała zaatakować re- 
kord świata. 

ZAWODOWIEC W BARWACH WAR 
SZAWIANKI (2?) Szeregi bokserów 
Warszawianki zasilił Jabłoński, emi- 
grant z Francji, mistrz wagi półcięż- 
kiej pierwszych Światowych igrzysk 
polaków z zagranicy, który znalazł się 
teraz w Warszawianee. O ile sobie 
przypominamy, w r. 1934 była kwestia 
dopuszczenia Jabłońskiego do turnie- 
ju igrzysk, gdyż jego amatorstwo by- 
ło mocno wątpliwe. PZB powinien za- 
wczasu wyjaśnić tę sprawę. 

WĘGRY — IRŁANDIA, międzypań- 
stwowy mecz bokserski, rozegrany w 
Dublinie, zakończył się wynikiem 8:8. 

MOSMAN z Bar Kochby wstąpił do 
Hakoahu i walczyć będzie w półśred- 
niej. Pierwszym poważniejszym me- 
czem Hakoahu będzie mecz z Polonią 
warszawską, w dniu 10 września w 
Łodzi. 

— TRZECI, DECYDUJĄCY MECZ o 
mistrzostwo klasy © pomiędzy Tram- 
wajarzami a Sokolem  aleksandrow- 
skim, wyznaczony został przez wydział 
gier 1 dyscypliny ŁOZPN-u na niedzie- 
ię, dn, 22 b. m. do Zgierza. 

— SIOSTRA DAWIDOWICZÓWNY, 
pływackiej mistrzyni Polski, również 
pływaczka, ale młodsza wiekiem (11 


Jai), zmarła w Budapeszcie. W pierw-| | 


szej chwili, pisma zanotowały wiado- 
mość, że to mistrzyni Polski zmarła, 
pbeenie nadchodzą szczegóły tej t 
gedii B. p. Dawidowiczówna przed 
dwoma tygodniami, po mistrzostwach 
pływackich Polski w Bielsku, wyjecha 
ła w towarzystwie swej matki I siostry 
do Budapesztu, do krewnych. Z nieu- 
stalonej przyczyny, dostała zakażenia 
krwi i po dwóch dniach choroby zmar- 
ta. — 


20004600009000000006009r8 


Ala lzbicka 


wykwalifikowana pielęgniarka 

z Wugolelnim doświadczeniem 
przyjmuje wszelkie zabiegi. 

DYŻURY. TEL. 246-36, 


400000400603000060000000 


„BŁOSPOPANNY” 


nabyć można w Teofilowie, 
Tnowłodzu i okolicznych 
letniskach u p. Lewenberga. 


PRZEJAZD-2- 
a_ Li 


-|nia udział w 


Australii, dowiadujemy 
Polskim Związku Lawn-Teniso- 
wym, że oficjalnie o tym zapro- 
szeniu związkowi nic nie wiado- 
mo i zaproszenie takie od związ- 
ku australijskiego dotychczas 
nie nadeszło. 

Zarząd PZLT powziął zresztą 
uchwałę, że nawet w wypadku 
nadejścia takiego zaproszenia, 
wyjazd Jędrzejowskiej w roku 
bieżącym do Australii nie będzie 
mógł dojść do skutku. 
Aktualną jest natomiast na- 
dal sprawa wyjazdu Jędrzejow 


„skiej oraz Hebdy i Tłoczyńskie- 


go na listopad i grudzień do 
AFRYKI POŁUDNIOWEJ. 
Sprawa ta załatwiona będzie o- 
statecznie w końcu września, tj. 
po powrocie Jędrzejowskiej z 
Ameryki. 

Jędrzejowska grać będzie w 
Ameryce w sierpniu jeszcze tyl- 
ko w jednym turnieju lokalnym, 
po czym po tygodniowym odpo- 
czynku uda się do Forest Hills 
na mistrzostwa Ameryki, w 
dniach od 2 do 11 września. Po 
turnieju w Forest Hills Jędrze- 
jowska weźmie w połowie wrześ 
dnym jeszcze tur 
nieju (Los Angeles), a następnie 
uda się w drogę powrotną do 
kr: Zarząd 


Ubiegła niedziela obfitowała w 
ciekawe wydarzenia sportowe. 

W Wiśle odbył się międzynaro- 
dowy motocyklowy okrężny Wy- 
ścig górski („Tourist Trophy Pol- 
ski”). Trasa wyścigu prowadziła 
podobnie jek w latach poprzednich, 
m. in. przez teren rezydencji Pana 
Prezydenta Rzplitej w Wiśle. Tra- 
sa wyścigu ma 18,5 kim. długości i 
posiada na każdym okrążeniu 133 
zakręty i 15 serpentyn. Różnica 
wzniesienia wynosi od 365 mtr. do 
884 mtr. Wyścig odhył się w 
dwuch kategoriach: sportowej i wy 
ścigowej; na starcie stanęło ogó 
lem 40 maszyn. W kategorii wy- 


W związku z wiadomościamij już Jędrzejowską, 
o zaproszeniu Jędrzejowskiej dojiurnieje w Ameryce nie będzie 
się w|jej mógł dać zezwolenia. 


PZLT zawiadomił! rodowych 


| dzu, ustanowiła 


ścigowej 500 ctm. — 10 okrąż 


wg. EDGARA WALLACE'A 


Potężny film sensacyjny Dziś po raz | 


„ZAMEK TAJEMNIC" | 
Niesamowite przygody słvnnego detektvwa 
Scotland Yardu „BULDOGA” 
Nad program: Specjalny reportaż z pobytu Króla 
Rumuńskiego Karola Il w Polsce. 
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że na dalsze 


Losowanie gier w międzyna- 


180 kim. zdobył pierwsze miejsce 
austriacki zawodnik Runsch na 
Nortonie. 

W niedzielę padły też dwa nowe 
rekordy świata. Dwukrotny zwy- 
cięzca olimpijski, francuz Louis 
Hostin, poprawił w Nicei własuy 
rekord świata w dźwiganiu cięża- 
rów, w konkurencji „rwania obu- 
rącz”, z 122 na 123 klg. W olimpij 
skim trójboju, Hostin doszedł do 
nadzwyczajnego wyniku 377,5 kig. 

Jednocześnie Stanisława Wałasie 
wiczówna na zawodach w Grudzią- 
nowy rekord 
świata w biegu na 50 mtr. — 6,3 
sek. Stary rekord, był rzeczywiście 


stwach Polski, które odbędą się 
w dniach 24 — 29 bm. w Byd- 


Jadwiga Jędrzejowska 
* | 


rządu Polsk, Zw. Lawn-Teniso- 
tenisowych mistrzo- | wego. 


| 


goszczy, odbędzie 


się w ponie- 


działek, 23 bm. w siedzibie za- 


W turnieju tym mają 


Nie do Australii, a do Afryki Poł. 


wyjedzie Jędrzejowska w towarzystwie Kebdy i Tłoczyńskiego 


wziąć udział gracze węgierscy 
(Szigeti, Dallos), austriaccy 
(Redl i panna Wolf), włosey (Pal 
mieri, Romanoni i panna Tonel- 
li), jugosłowiańcy (Kukulievic, 
Mitic i panna Kovacs) oraz nie- 
miey z Berlina i Prus Wschod- 


$ 

Tłoczyński zrezygnuje zr. 
ne z udziału w kieper zda! 
wych mistrzostwach Polski, 
chce bowiem odpocząć przed 
meczem Polska — Anstria (Wie- 
deń 10 — 12 września) o puchar 
środkowej R 


Na turnieju w Rye (USA), na 
którym  Jędrzejowska zdobyła 
mistrzostwo wschodnich, sta- 
nów w grzė pojedyńczej, pierw- 
sze miejsce zajął Riggs, bijąc w 
finale Franka Parker — Pajkow 
skiego 6:3, 7:5, 7:5. W, półfinale 
polak wyeliminował Schieldsa 
w pięciu setach. 

x 


Francuski dziennik sportowy 
„L'Auto“ opublikował pierwszą 
w tym sezonie listę nalepszych 
10-ciu tenisistów świata. Lista 
ta przedstawia się następująco: 

1) Budge, 2) Cramm, 3) Hen- 
kel, 4) Austin, 5) Quist, 6) Bar- 


ker (Stany Zjedn.), 7) Grant, 
8) Crawford, 9) Menzel, 
10) Hecht. 


Pismo to opracowało również 
listę najlepszych tenisistów świa 


$pori w ilusiracji 


Ubiegła niedziela obfitowała w ciekawe wydarzenia sportowe 


stary. Należał do czeszki Meizliko- 
wej wynosił 6,4 sek, i był ustano- 
wiony przed... 15-tu łaty, 


Wreszcie Zaballa, argentyński 
olimpijczyk w biegu maratońskim, 
który mieszka obecnie stale w Ko 
penhadze, za start w niedalekim 
Sztokholmie zażądał takiej sumki, 
że odrazu popadł w kolizję z ama 
torstwem i do chwili zbadania spra 
wy jest zawieszony. 


Wszystkich bohaterów widzimy 
na naszych ilustracjach. Od lewej 
Runsch z swym zwycięskim Nor- 
tonem, dalej potężny atleta Hostin, 
w owalit Stasia Walasiewiczówna, 
a obok Zabala, 


pocz. o 4-ej 


ta, nie uwzględniając podziała 
na amatorów i zawodowców. Li 
sta ta przedstawia się następu- 


jąco: 
1) Budge, 2) Vines, 3) Perry, 
4) Cramm; 5) Niisslein, - 6) T- 
den, 7) Henkel, 8) Awstin, 
9) Quist, 10) Ramillon i Cochet. 
EG 


| Dziś mecz Sokół —IKP 


| trzy walki eliminacyjne 


W dniu dzisiejszym o godz, 20-ej 


i| w sali Geyera przy ul. Piotrkow- 


skiej 293 odbędzie się towarzyski 
mecz bokserski Sokół — IKP oraz 
nadprogramowo odbędą się trsy 
walki eliminacyjne przed wy- 
jnzdem reprezentacji Łodzi do Nie: 
miec W wałkach eliminacyjnych 
spotkają się: 
“W wadze koguciej Wojciechow- 
ski I (G) — Celmer (W), 

w wadze piórkowej Augusto- 
wief(G) — Bartniak (IKP) i w wa 
dze lekkiej Kowalewski (IKP) — 


| Kasznia (W). 


Program meczu IKP — Sokół 
przewiduje walki następujące: war 
ga musza Stasiak (IKP) — Btoleo 
ki (Sok.) i Słępczyński (IKP) — 
bubis (Sok); waga kogucia Mar 
ciniak (IKP) — Drużbiński (Sok), 
waga lekka Mikołajczyk (IKP) — 
Pasternacki (Sok), waga półśred- 
nia Rumpel (IKP) — Szczeciński 
(Sok.) i Więckowski (IKP) — Mu- 
szyński (8ok.), waga średnia Weber 
(IKP) — Niewadził (Sok) i waga 
rółciężka Pietrzak (IKP) — Dy 
bilas (Sokół). 

4090409 
Nie kupujcie żywności 
Jw brudnych sklepach 


nastepnych 


Najpiękniejsza komedia śpiewno-muzycana p. 6 
Szampański Wale 
W r. gł. Fred Mat Murray i Gladys Swarthout 
oraz pNoc w oporze” 


rol. gł. BRACIA WAPX 
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GŁOS HANDLOWY 
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Spóźniony zwo- | 
lennik dewaluacji 


Były minister skarbu, p. Ga- 
briel Czechowiez, wystąpił na 
lamach tygodnika „Zwrot* z no 
M atakiem na politykę defla- 
cyjną. 

Uzbrojony w Mały Rocznik 
Statystyczny, wskazuje p. Cze- 
chowiez niską lokale wskaźnłas 
produkeji przemysłowej. Pol- 
ski, a nastepnie na podstawie 
porównania dwuch tablic Rocz 
nika: przemysłowej i waluto- 
wej wyprowadza ciekawe wnios 
ki przemawiające za dewalna- 
cia złotego. 

P. Czechowicz podzielił obję- 
te statystyką państwa na trzy 


Związek izb przemysłowo - 
handlowych zwrócił się do mi- 
nisterstwa komunikacji z sze- 
regiem wniosków, związanych 
z usprawnieniem ruchu pasa- 
żerskiego oraz obrotu handlo- 


wego. 
Związek izb wskazał na cały 
szereg zagadnień, wymagają- 


cych szybkiego uregulowania. 
W pierwszym: rzędzie zwrócił 
uwagę na fakt, że małe składy 
pociągów osobowych _(daleko- 
bieżnych) i -pośpiesznych na 
głównych  magistralach kole- 
jowych powodują częste prze- 


grupy i wykazał, że najwyższy 
wskaźnik produkcji przemysło- 
wej (powyżej 100 w stosunku 
do 1928 r.) mają te kraje, z An- 
ulią na czele, które najwcześ- 
niej obniżyły swoje waluty, po- 
średnie miejsce zajmują pań- 
stwa, które uczyniły to z opóź- 
nieniem (Stany Zjednoczone, 
Belgia), a na najniższym stop- 
niu (poniżej 80) stoją państwa 
L zw. „bloku złotego“, które 
bądź, jak Francja, przeprowa- 
dziły dewaluację dopiero w ze- 
szłym roku, bądź jak Polska, 
trwają nadal przy  parytecie 
złota. 

Występując przeciw doktry- 
nerstwn walutowemu, cechują- 
cemu. ekonomikę XIX stulecia. 
zastrzega się p. Czechowicz, że 
„manipulowanie walutą“ może 
się w przyszłości zemścić, stwier 
dza jednak, że obecnie pań- 
stwa, które pośpieszyły się z de 
waluacją, święcą swój tryumf i 
już od trzech lat przeżywają 0- 
kres gospodarczej pomyślności. 

A więc i Polska powinna by- 
la — zdaniem p. Czechowicza 
— razem z krajami bloku szter 
lingowego zdewaluować złotego 
i to nie nieśmiało, ale zdeeydo- 
wanie: 40 do 50 proc. Nie stało 
się to skutkiem panującej pod- 
ówczas polityki _ deflacyjnej, 
która raz na zawsze odcięła 
nam drogę dewaluacji, niemo- 
źżliwej do przeprowadzenia ©- 
becnie, po kilkakrotnej reduk- 
cji pensji i płac oraz po drakoń 
skich dekretach  oddłużenio- 
1. - Nasza klasa pracująca 
nie wytrzymałaby obecnie 
kiego ciosn. 

Po tym stwierdzeniu polemi- 
zuje p. Czechowicz z organem 
deflacjonistów „Polityką go- 
spodarczą'”, która niedawno, a 
lakując politykę min. Kwiat- 
kowskiego, wystąpiła z hasłem: 
albo deflacja, albo dewalua- 
cja“. P. Czechowicz, dowiódł- 
szy wyżej, że drugi człon tego 
dylematu jest w obecnych wa- 
runkach nierealny, odciąża za 


pełnienie. Znaczna ilość podróż 
nych, płacących pełne bilety 
jazdy, nie może znaleźć miejsca 
siedzącego w klasie im przysłu- 
gującej i zmuszona jest do sta- 
nia na korytarzach, podczas 
gdy pasażerowie, korzystający 
z biletów ulgowych lub bezpłat 
nych, zajmują miejsca sied 
ce. Uważając, że pasażer nisz- 
czający pełną taryfę za prze- 
jazd winien mieć zapewnione 
przez PKP miejsce siedzące. 
Związek Izb proponuje wydanie 
zarządzenia obowiązującego na 
kolejach zagranicznych. upraw 
niającego pasażerów do zajmo- 
wania w wypadku przepełnie- 


mia miejsc w klasie wyższej. 
Ściśle z taką sprawą związa- 
na jest kontrola nad bagażem 
pasażerskim. Przepisy taryfowe 
zezwalają na przewóz w wago- 
nach osobowych bagażu ręcz- 
nego o wymiarach takich, by 
pomieścił się on na półce nad 
miejscem pasażera. W wago- 
nach przeznaczonych d!a po- 
dróżnych z większym bagażem 
wie wolno przewozić — bagażu 
cięższego ponad 30 kg Wobec 
coraz częściej zdarzających się 
przekroczeń w tej mierze, pa- 
sażerowie pociągów dalekobież- 
nych nietylko, że nie mogą zna- 


leźć miejsca siedzącego, lecz 
również i stojącego, 4dyż kory- 
tarze załadowane są ciężkimi; 


pakunkami, nadającynu się wy 
łącznie do przewozu w 
nach bagażowych. W związku 
z tym, Związek Izb celem niec- 
dopuszczenia do pociągu pasa- 
żerów z bagażem ponad normę 
proponuje wprowadzi ścisłej 
kontroli bagażu pasażerskiego, 

Ponadto Związek Izb zwrócił 
uwagę na fakt wykorzystywa- 
nia w celach handlowych vulg 
kolejowych. przyshigujących 
pracownikom kolejowym. Sfery 
gospodarcze stwierdzają, że wie 


Konieczność usprawnienia ruchu 


pasażerskiego oraz obrotu handlowego 
Memoriał związku izb do ministerstwa komunikacji 


lu pracowników państwa 
a w szczególności kolejow: 
opłacających bilety przeja. 
wedle taryfy ulgowej. trudni 
się nielegalnym handlem i pa 
średnictwem handlowym. wzgl. 
przewozi towary przeznaczode 
na sprzedaż, stwarzając w ten 
sposób konkurencję knpiectw! 
osiadłemu. Uważając, iż proce- 
dura taka jest szkodliwa dla ży 
cia gospodarczego, Zwiazek Izb 
podkreślił konieczność wydanią 
rygorystycznych zarządzeń za- 
kazujących pracownikom kole- 
jowym przewozu towarów. 

Podobnie przedstawia 


zb, 


się 


sprawa handla depułatami wę-| 


glowymi, otrzymywanymi przez 
pracowników kolejowych po 
niskiej cenie, Zachodzą liczne 
fakty, że pracownicy kolejowi 
sprzedają nabywany tanio wę- 
giel osobom pry nym po ge- 
nie znacznie niż od cen ryn 
kowych, stwarzając w ten spo- 
sób konkurencję sklepom deta- 
licznym i składom hurtowym 

Odpowiednie zarządzenie 
zmniejszyłoby konkurencje wę- 


gla deputatowego dla węgla 
sprzedawanego przez sklepy, 


płacące podatki oraz ponoszą- 
ce świadczenia socjalne. 


Dostawy dla armii chińskiej 
Przemysł białostocki uzyskać ma zamówienia na kwotę 15 milj. złotych 


Wojna chińsko - japońska spo | szego czasu prowadzą pertrakta-| się już ku końcowi. Władze chiń 
wodowała znaczne ożywienie w| cje z rządem chińskim w spra-|skie miały przychylnie nstosun- 
przemyśle białostockim. Jak wia| wie DOSTAWY KOMPLETÓW |kować się do oferty przemysłu 


domo ruchliwy ten przemysł od| UBRANIOWYCH DLA WOJSK 
dłuższego czasu usadowił się na CHIŃSKICH. W grę tutaj wcho- 
rynku chińskim, zwalczając z|dzą zarówno płaszcze wojskowe, 


powodzeniem konkurencję. 


Obecnie dowiadujemy się, iż) nistry. 


przedstawiciele przemysłu bia- 


łostockiego w Chinach od dłuż-! wiadomości, 
D KI O O 
Niewyjaśniona syfuacia 
na rynkach surowej bawełny 


Od kilku dnia zarówno na 
giełdzie bawełnianej w Nowym 
Jorku, jak i w Liverpoolu noto- 


tą. | wana jest tendencja stalsza, któj szym ciągu trudno się w tej 


ra spowodowała, że kursy ule- 
gają minimalnym tylko waha- 
niom ; to zarówno w kierunku 
zwyżkowym, jak i zniżkowym. 
Wahania te są do tego stopnia 


-| nikłe, iż nie wchodząc poważ- 


niej w rachubę. a 
Zdaniem tutejszych agentów 
sytnacja ogólna na światowych 


Uprawa baweiny w Juśosławi 


Rząd jugosłowiański forsuje 


to odpowiedzialnością deflacjo- | ostatnio bardzo wydatnie uprawę 
nistów, czyli nominalnie „Poli. | bawełny. Tereny zajęte pod upra- 
tykę Gospodarczą”, a faktycz-| wę tego surowca uległy wydatne- 
nie swoich następców w mim.| mu zwiększeniu i w bieżącym roku 
skarbu, t. j. pp. Matuszewskie-| wyniosą około 3,000 hektarów. w 


go i Zawadzkiego. 


szczególności w Południowej Ser- 


Jakie firmy 


importowe 


mogą przywozić bawełnę ? 


Ministerstwo skarbu rozesła- 
fo ostatnio okólnik do izb prze- 
mysłowo -~ handlowych w spra- 
wie udzielenia zezwoleń na cło 
ulgowe przy przywozie baweł- 
ny, firmom  nieprowadzącym 
ksiąg handlowych. 

W myśl tego okólnika firmy 
nie prowadzące ksiąg handlo- 
wych pozbawione zosłają z dn. 


1 września r. b. prawa przywo- 
zu bawełny za cłem ulgowym. 

Z dniem więc 1-go września 
r. b. każda firma ubiegająca się 
o przyznanie jej cła ulgowego 
na przywóz bawełny, zmuszona 
będzie przedstawić zaświadcze- 
nie, iż prowadzi prawidłowe 
księgi handlowe. 


Ruch spółcic akcyjnych 


w drugim kwartale r. b. 


Według danych głównego urzę- 
ilu statystycznego założono w dru 
gim kwartale r. b. ogółem 5 no- 
wych spółek akcyjnych o łącznyn: 
kapitale 4.4 miliony złotych; w 
drugim kwartale ub. r. powstała 
na terenie Polski również 5 spółek 
akcyjnych, z łącznym kapitałem 
2.6 mli, zł, 


Powiększenie kapitalu  zakiado 


wego nastąpiło w 9-ciu spółkach 
akcyjnych o łączną kwotę 86,4 mil. 
zł, gdy w H kwartale ub. r. w 4-ch 
spółkach o sumę 0,6 mil. zł. 

W driigini kwartale r. b. zmnie]- 
szono kapitał zakładowy w 7-miu 
spółkach akcyjnych © kwotę 31 
mil. zl, gdy w odpowiednim okre- 
sie nb. r. w dwóch spółkach o 
kwotę 0,9 mil, zł. 


jak mundury, czapki, pledy i tor 


Według nadesłanych onegdaj 
pertraktacje mają 


rynkach bawełnianych jest na- 
dał zupełnie niewyjaśniona i 
wybitnie wyczeknjąca. W dal- 


chwili jeszcze zorientować, jak 
ostatecznie ukształtują się kur- 
sy. Wobec tego, że zapotrzebo- 
wanie na bawełnę na rynkach 
światowych stale poważnie wzra 
sta, panuje raczej przekonanie, 
że już w najbliższym czasie sy- 
tuacja zostanie wyjaśniona. 


bii tereny uprawne zostały zwięk- 
szone bardzo poważnie, przy czym 
nadmienić należy, że ostatnio w 
Południowej Serbii założone zosta- 
ły plantacje bawełny przez fabrykę 
Bata. Również 1 w północnych częś 
ciach kraju, a zwłaszcza w dawnym 
Montenegro uprawa bawełny poczy 
niła olbrzymie postępy. 

Surowiec zasiany w r. b. pod 
względem gatunkowym przedsta- 
wia się pierwszorzędnie, co pozwa- 
la przewidywać stosunkowo duże 
zbiory. Rozmiary tych zbiorów ©- 
czekiwane są w granicach około | 
pół miliona kg. bawełny. Prace 
realizowane w tej dziedzinie przez 
rząd zmierzają do tego, aby 60 
proc. zapotrzebowania  przędzalń 
krajowych można było pokrywać 
własnym surowcem bawełnianym. 

6 — 


Fabryka sztucznego 

jedwabiu w Danii 

Grupa finansistów szwajcarskich 
złożyła rządowi duńskiemu projekt 
wybudewania fabryki sztucznego 
jedwabiu w Danii. 

Projekt ten natrafia jednak na 
pewne trudności, gdyż rząd duń- 
ski domagać się ma odszkodowania 
za utratę wpływów z cła przywo- 
| zowega. 


białostockiego, który uzyskał 
ZAMÓWIENIE NA DOSTAWĘ 
PÓŁ MILIONA KOMPLETÓW 
UBRANIOWYCH WARTOŚCI 
OKOŁO 15 MILIONÓW. ZŁO- 
TYCH. 

W wyniku powyższego, prze- 
mysł białostocki przystąpił już 
do wykonania próbnego zamó- 
wienia, które zostanie niebawem 
przesłane do Chin. 


a 


Lekkie wahania 
na rynku walorów 

Na rynku walorów papiery war- 
tościowe wykazały wczoraj lekkie 
wahania kursów. 

4 i pół proc. państw. pożyczka 
wewnętrzna nadal 57 kupno, 57,50 
sprzedaż. 

8 proc. pożyczka  dillonowska 
60 w płaceniu, 61 w żądanin. 

3 proc. pożyczka inwestycyjna 
Į em. zniżkowała o 25 pkt. do po- 
ziomu 69,25 w płaceniu, 69.75 w 
żądaniu. II em. była bez zmian i 
obracane nią po 68,25 kupno, 
68,75 sprzedaż. 

4 proc. prem. pożyczka dolaro- 
wa (dolarówka) podniosła się o 25 
pkt. Obracano nią po 39 kupno, 
39,50 sprzedaż. 

4 proc. pożyczką konsolidacyjną 
obracano po kursie onegdajszym. 


| 
i 
| 
| 
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W dziale listów zastawnych ten- 7 


dencja bez zmian. 


Na rynku akcjowym tendencja 


nieco słabsza. 


1 
z Ą 


Rynek pieniężny 
rzędowa ceduła 


giełdy warszawskiej 

Na. wezorajszym zebraniu giełdy 
pieniężnej w Warszawie tendencją 
dla dewiz hyła mocniejsza przy 
obrotach zwiększonych. Notowano: 
Amsterdam 05, Bruksela 89,24 
Londyn 26,40, N. Jork 5,2888, N. 
Jork — kabel 3, Paryż , 
Praga 18,44, Sztokholm 136,15, %u- 
rych 121,60, Bank Polski płacił za 
dolary amierykańskłe 5.27, kana- 
dyjskie 5.26,50, floreny holender- 
291,05, franki francuskie 19,81, 
jearskie 121,10, funty angiel- 

5,31, palestyńskie 26,05, bol- 
gi belgijskie 88,95, guldeny gdań- 
skie 99,80, korony czeskie 16,80. 
duńskie 117,25, norweskie 131,95, 
szwedzkie 185,50, liry włoskie 
23,60, szylingi austr. 98,50, marki 
fiúskio 11,20, marki niemieckie 
184 niemieckie srebrne 146. 


AKCJE, 

Dla akcji tendencja była słabsza 
przy obrotach niewielkich. Notó- 
wano: Bank Polski 105, Częstociee 
54, Węgiel 23.75, Lilpopy 50,50, 
Wodrzejów 8,75, Starachowice 31,50 


0 (uchwalona dywidenda w 
12 proc. będzie płatna 
począwszy od 2 września r. b.). 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Dla papierćw procentowych ten- 
deneja była niejednolita przy obro 
tach zwiększonych 4 i pół proc. 


rož. wewnętrzną. Notowano: 3 pr. 
poż, inwest. I em. 69,38, TI em 
08,50, seria TT em. 82,75, 4 proc. 
25 — 39,40, 4 proe. 
58, 


dolarowa 39, 
konsolidacyjaa 58,25 
1 pół proe. poż. wewn. 
8 proc. listy funtowe pi 
skiego 70, 4 i pół proc. L, Z, ziem 
skie 56,5 56,88, 5 proc. Warsza 
wy nowe 0, 5 proc. m. Ledri 
nowo 56,25. 


GIEŁDA ŁÓDZKA 
Na wczorajszym zebraniu giełdowym 
w Łodzi notowano: 
Sprzedaż Kupno 


50, 4 


Inwestycyjna T em. 70.00 69.50 
Inwestycyjna It em. 69.00 68.50 
Dolarówka 30.00 


Konsolidacyjna gr. 
Konsolidacyjna dr. 
Wewnętrzna 
% proc. obl, Łodzi 
Rank Polski 


107.50 
Tendencja utrzymana. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Pszenica 31.75 — 32.00 
Mąka pszenna II gat, 
30% — 65% 38,50 — 30.50 
Mąka pszenna TI gat. A, 
= 50% =- 65% 36.00 — 37.00 
Mąka pszenna II gat, 
65% — 70% 3400 — 35,00 
Otręby pszenne gr. 16.25 — 16.75 


Reszta notowań bez zmiany. 
Tendencja ogólna spokojna. 4 
NOTOWANIA BAWEŁNY 

NOWY, JORK. 

Zamknięcie z dn. 17, 8. 

październik 10.31, grudzień 10.24, 
slyczeń 10.20, marzec 10.38, maj 10.44 
lipiec 1048. 

Otwarcie z dn. 18. 8. 


październik 10.46, grudzień 10.20 
styczeń 10.33, marzec 10,42, maj 10.48 
lipiec_10.51. 

ALEKSANDRIA. 


dn. 18, 8, 
listopad 16.70, styczeń 
0. 


Ekspansija japońskiego 
przemysłu włókienniczego 


Francuskie władze kolonial-| innych państw i powoli opan®. 
ne zwróciły ostatnio uwagę na | wują rynek. 


ekspansję japońskiego przemy- 
słu włókienniczego na terenie 
Kamerunu. 


Dotychczas większość artyku 
łów włókienniczych przywożo- 
no z Francji oraz Anglii, które 
w zupełności opanowały rynek 
Kamerunu. 

Obecnie jednak wobec zubo- 
żenia ludności tubylczej, tanie 
ceny wyrobów japońskich wy- 
pierają produkty włókiennicze 


Wzmożoną eespansję japo 
ską najdobitniej zilustruje cy 
fra przywozu produktów włó. 
kienniczych. Otóż gdy w roku 
1935 Japonia przywoziła towa- 
ry za 12 milionów fr., to w ro- 
ku 1936 wartość przywożonych 
towarów iapońskich przekracza 
sumę 21 milionów franków, zaś 
w roku bieżącym według pro- 
wizorycznych obliczeń w impor 
cie do Kamerunu. Japonia zat 
mie pierwsze miejsce. 


12 „4 < pa, 19.VIN- .GŁOS PORANNY” — 1937 Nr. 226. 
CENO E E PETRO J RAPID, 
LL] ZA Kupujcie 
Szkoly T-wa „Oświata” | a ródła 


paat Dr FL. 
Wielki Sbon 
WÓZKÓW dziecięcych | ŁÓŻEK komódowych 


ul. żeroemskiego 10, tel. 102-98. 
Egzaminy wstępne do Szkoły Powszechnej, Gimnazjum 


MA Rowniei Pi 


OKIEM PRZECZĄ Sr 
ROA FUNE E >" um STO | 
3 waowienit;5 


i Liceum Humanistycznego im. ks. ign. Skorupki MATERAC wy totolanych O Niz* 
rozpoczną się w środę dn. 1 września rb. o g. 9-ej. MATERACY sprężyn. LODÓWEK > 


Zapisy i informacje w sekretarjacie codziennie od 9 do 14. 


Dyrektor Wacław Davison 
| Ef" TER NY E SĄTYSTETW ET KI ZRAONAWTZĄCOCCZERCACJ 


„Patent” LEŻAKÓW, HAMAKÓW 
ŁOŻEK polowych IOWERÓW i drezyn 


RYSKI „MMROPI że 8 


leprzy Dr. med. 
Miejska Szkoła Pracy = A ER 
w roku bieżącym zostaje przekształcona na prywatną szk: Alb Í G tl h M T b h 
powszechną prowadzoną przez 54 Br 0 | LJ all EN aus 
Stowarzyszenie Rodziców Szkoły Pracy Akuszer ginekolog AKUSZER-GINEKOLOG 


i mieścić się będzie w nowvm, pięknym ido eelów szkoły 
przystosowanym gmachu. z dużym ogrodem przy ulicy 
Południowej 65. Kierownictwo i personel nanczy- 
cielski w niezmienionym składzie. 

Zapisy nowych uczniów do wszystkich klas przyjmuje oraz 
wszelkich informacji udziela kancelaria przy ul. Łęczytkiej 23, 
tel. 138-36 do dnia 23 sierpnia, a po tym terminie przy ul. 
Południowej 65, tel. 138-36 w godz. 9—15 
Dojazd tramwajami Nr. 2, 4, 7 i 8. 


NIE MĘCZĄ 
oczu! 


przyjmuje od 8—9 r. i 4—8 w. 


Zgierska 11 


Lekarz - Dentysta 


POWRÓCIŁ 
Piotrkowska 26, tel. 177-50 
przyjm. 4—7 wiecz. 

Do akt. Nr. Km. 622/37-VI 
OBWIESZCZENIE 


OPTYK 


Pryw. Koedukacyjne Kursy 


Handlowe I. Mantinbanda 


w Łodzi, ul. PRZEJAZD Nr. 12, tel. 157-91. 


Wykłady rozpoczną się 2- 
zbiórką wszystkich grup o godz, 7-ei 

Zapisy przyjmuje i bliższych informacji 
kursów (Przejazd 12) codziennie od godz. 11—1 


4—8 wieczór. 


go września 1937 r. 
wieczór. 

udziela kancelarja 
p.p, i od godziny 


ogólną 


Kierownik kursów 
1. MANTINBAND 


| WG OREW EE 


Ogloszenia drobne 


Ia z Z OC a 


Ą Uzdrowiska E 
ULGWNO. Pensjonat R. Konar 
skiej w pięknej okolicy (wille Po- 
korowskiego) duże i ładne pokoje 
Zgłoszenia na miejscu. Informacje 


w Łodzi, tel. 105-90, 4032 
|) Różne [| 
=l 


E o a 
REMONTUJĄC mieszkania pamię- 
taj uszczelnić okna i drzwi syste- 
mem A. Frydensona. — Chroni la- 
tem od kurzu, zimą od wiatru. 
Ceny obecnie zniżone © 30 proc 
"Trwałość długoletnia. — Dzwonić 
265-28. 


ODŚWIEŻAM suchym chemicznyra 
sposobem. sufity, Ściany, tapety. 
Sez kurzu, szybko i tanio. 11 Li- 
atopada 75, m. 28. Tel. od 9-€j ra 
no do 7 wiecz, 126.68. 241—13 
SKRADZIONY weksel na zł. 10.— 
pł. dn, 25 września 1937 r. w Zduń 
skiej Woli z wystawienia Sz, K. 
Klajn na zlecenie T. Klajn, unie- 
ważnia I. S, Förster, Łódż, Połud- 
niowa 42, 


Kazimierz Krukowski w „TABARINIE” szcze 


Jedyne dźwiękowe kino 
w ogrodzie 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40, tel, 141-22 


E kupno i sprzedaż. B 


OKAZYJNIE sprzedam kredens 
orzechowy, stół okrągły, 5 krze- 
sel i fotel kryte skórą. Zawadz- 
ka 23, m. 51, lewa oficyna, H 
wejście. 
PZ ai 
DO SPRZEDANIA album rzadkich 
okaz'w znaczków pocztowych po 
cenach przystępnych. Oferty sub. 
„P. W.” do administracji „Głcsu”, 
lotrkowska 70. 


OKAZYJNIE do sprzedania antyczna 
mahoniowa sekretera, antyczne btur- 
ko, szafka dębowa do książek i różne 
inne rzeczy. Do obejrzenia od 9 — 11 
rano i od 3 — 5 po poł. Narutowicza 
Nr. 54, m. 15. 


Zakład Tapicersko - Dekoracyjny 


Saim Gabay 


ŁÓDŹ, ZAWADZKA 1, TEL. 133-66 


POSIADA KOMPLETNE URZĄDZENIA | 
pokoi sypialnych, stołowych, gabine- į 


tów, kuchen, przedpokoi, fotele klubo- 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rew. 6-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Żwirki 26 

na zasadzie art. 602 K. P. C, ogłasza, 
że w dniu 25 sierpnia 1937 r. o godz. 
12 w I-ym term. w Łodzi, przy ulicy 
PL. W olności 10, u Szulima i Szyfry 

Ordynansów 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości a mianowicie: 
2-ch szafek nocnych, firanek do 4-ch 
okien, stołu, 3-ch słupków do kwia- 
tów, żyrandola, 2-ch szaf, umywalni, 
radioodbiornika, maszyny do szycia, 
lustra i kredensu 


| oszacowanyc h na łączną sumę 
zł s 


które można oglądać w dniu 
licytacji w. miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym 

Łódź, dn. 12.8. 1937 r. 

Komornik: (—) K. SOBOLEWSKI. 


Paszporty 


indywidualne 
do Włoch 
Austrii 
Czechosłowacji 
Rumunii 


Szwecji 


d 


Załatwia najszybciej 


Wagons - Lits / Conk, 
Piotrkowska 68 i 6. 


we, tapczany, otomany, kozetki i t. p. 


Dziś i dni następnych 


Najmelodyjniejszy 
przebój Wiednia 


wiedeński. 


Dziś i dni następnych 


drugiego filmu produkcji 


Walc nad Newą 


Początek w dni powsz, o g. 4, w niedziele i Pr o 18 w poł 


WIEDEN SZALEJE 


Film śpiewany i mówiony po niemiecku 


ej p. t. 


KAJZER -GRABINSKA 


powróciła 


Gdańska 26a 


Tel. 221-89. 


[r.Justman 


powrócił 


Nawrot 8 
telefon 1325:98 


Dr. med. 


J. WELLER 


choroby wewnętrzne 
POWRÓCIŁ 
ul. Piotrkowska 225, 
(róg Radwańskiej) tel. 149-01 


przyjmuje od 6—8 wiecz. 


Dr. med. 


S. Kryńska 


Chor. skórne i weneryczne 
(koblety i deteci) 
POWRÓCIŁA 


Sienkiewicza 348 telet. 146-10 


godz. przyj. od 12—2 i 3— 4 pp 


SMi URBACH 


PIOTRKOWSKA 33 
TELEEON 222-23. 


ZIEMIA EG WEZESE 
iczcie się zawodu!!! 


LLL 
Kancelarja T-wa „Ort“ w Ło- 
dzi, Wólezańska 27, przyjmuje 
zapisy na następujące kursy i 
warsztaty zawodowe: 
Pończosznictwo mechaniczne 
Tkactwo mechaniczne, 
Dziewiarstwo mechaniczne 
Wyrób swetrów i rękawiczek, 
Krawiectwo damskie i krój, 
Bieliźniarstwo i krój, 
Gorseciarstwo i krój, 
Ondulacja i manicure. 
Kancelarja czynna codziennie od 
godz. 9-ej rano do 7 -ej wieczór. 


człowiek kulturalny 
nie zapomina 
a gazecie. 


Sx. Prenumeraforzy zechcą za- 
wiadomić administrację (Piofr- 
kowska 70, tel. 222-22) naszego 
pisma o zmianie adresu, aby 
mogli bez przerwy otrzymywać 
nadał codziennie „GŁOS PO 
RANNY". Zmiana adresu ber- 
płatnie 


PLUSKWY 


wytępisz bezpowrotnie tylko*Świecą dezynfekcyjną „FU- 
migatore-limex", ES Pe dezynfekcje mieszkań 


pod gwarancją gazami D. 


„ZAKŁAD D 


Łódź, Al. I Maja 4, tel, 222-50 


Piątek 20 
niedziela 


Zgłoszenia: 


EZY NFEKCYJNY" 


sierpnia, sobota 21 sierpnia, 
22 sierpnia (również i na pod- 


wieczorku tanecznym). Wejście bezpłatne. 
Ceny niepodwyższone. 


Paweł Hórbiger w roli Joh. Straussa 


Film mówiony 
i śpiewany 
po niemiecku 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 gr. 


Pogodna komedia muzyczna, pełna dowcipu i arcyzabawnyć h perype! 
W rolach głównych ulubienica publiczności Magda Schneider oraz Paul RA Wolf Albach Retty. Muzyka Ralpha Benatzkego 
Następny program: „TYLKO TY* z Hortensją Raky i Iwanem Petrowiczem. 

Ceny miejsc: na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr., następne seanse: I m. 1,09, TI m. 90 g. HI m. 50g. 
Kupony ulgowe po 70 gr. Początek seansów o g. 4-ej, w niedziele i święta o g. 12-ej. 


= 
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= 
== 
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EA Zeromskiego 74/76, tel. 129-88. 


Prenumerata 


40 groszy, 


5 
E 
i] 
z 
9 
à 


za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpalt): l-sza strona'2 zj Reklamy tekstem 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr„ bez zastrzeżenia miejsca 
50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (si 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenię zł. 1,50 
Poszukiwanie pracy .10 gr. za wyraz sze zl. 1.20. Ogloszenia zaręczynow: | zaślubinowe 12 al, Ogło- 
szenia w dodatku niedzielnym „Rewja” (etr. 5 szp.) 1 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50/0 drożej 
firm zagr. 1000. Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantaz. dodatk. 50%» Ogłoszenia dwukolor. o 50%0 droże 


Za Wydawnictwo: „Głos Poranny — Jan Urbach i S-ka“ Henryk Kronman. Wi drukarni własnej Piotrkowska 101. 


miesięczna „Glosu Porannego” ze wszystkiemi do” 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4,60, za odnoszenie — 
z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6—, zagranicą — zł. 9— 


Ogłoszenia 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Gadaktor odb. Lucian Lipiński 


